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z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh 
Prredplata wynoai:

W MIEJSCU kwi rtalnie.........................4 rir. 59 ct.
mie jo ł iii . ............................. 1 „

Z pr*e*yłką pocztową:
Mio.ięezni* w kraju • • • • _

r Monarchii austro-węgierskiaj
do Prut i Niemiec. . . .

„ F ra n C j...............................
jj i  ,  Belgi Sawajoarji . .
jj  „ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

„ S e r b j i ...............................
Numer pojedyńczy ko K  tuje 10 ct. 

Redakoja ul. Łyozakowska I. 3. Telefon 174.

2 rir. — ct.
6 „  —  „

po 7 rir. 
50 ct.

Przedpłatą i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.* 
ulica Kopernika lieaba 5 .— Ógłossenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Kuc des Saints-reres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 1 i Walfischgasse, A. Op-

felik, Stadt, Stub nbasti, 2. M. Dukes, I. Hiemergas^ 
3. Budolf Mosso, Sulerstatto nr. 2., Henryk Schalek, 

I, WolIzeL’ 11, Maurycy Stern WoPłeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. L w Warszawie 
Bajehman et Frendler Senatora, i 22 ; w Krakowie 

W lińsk 
)GŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości j one mer i drobnym drukiem 
Reklamy w mbryoe „N adutan." 80 et. 

od wiersza.
Admlnlstraoja ul. Kopernika I. 5. Telefen 10.

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na Gazetę Narodową  w ynosi:

w e  L w o w i e :
k w a rta ln ie ................................. 4 zlr. 50 ct.
nuesięcznie 1 zlr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . . . . . . .  6 złr.
m ie s ię cz n ie .............................................2 złr.

Dla dogodności o sób , przebywających 
w kąpielach, przyjmować będz’ omy prenume­
ratę przez czas sezonu także na tydzień, dwa, 
trzy etc., obliczając tydzień po 60 ct. w. a.

L w ów  d, 28. czerwca.

D e l e g a c j a  aastrjacka skończyła wczoraj 
swoje czynności, a dzisiaj zapewne nastąpi zam­
knięcie sesji delegacyjnej —  o dwa dni wcześniej, 
niż aię w najlepszym razie spodziewano. Obie bo­
wiem delegacje stały pod przymusem, na który 
niema rady w mowach, wnioskach i rezolucjach, 
choćby jak zamaszystych, a nawet najsłuszniej­
szych. Politjcy prawicy i lewicy obu delegacyj 
lali sobie słowo, że we wielką politykę zapuszczać 
aię nie będą —  to tei ani deklaracje Kalnokiego 
nie budziły zajęcia.

W  jenerale Bauerze wita prawica delegacji 
austrjackiej po raz pierwszy ministra wojny, któ­
ry przeciw szowinizmowi z ł  językiem niemieckim 
wskazał na konstytneję, życzliwym się okazał w 
sprawie reformy liwerunków wojskowych, zdobył 
sobie uszanowanie w delegacji węgierskiej, a na­
tomiast uzyskał wrogów, nie możuych wprawdzie, 
ale umiejących ministrom, zwłaszcza przez swo­
ich popleczników w biurach dopiekać.

Uchwalono wszystko, a delegaoi centralisty­
czni pragnęli tylko dla siebie zgarnąć śmietankę 
lojalności wobec państwa i korony. Dał im odprawę 
br. Revertera (z Izby pańć w), a Czech Mattusz 
dosadnie ich upomniał, żo w tej lojalności zapę­
dzając sie do żądania, aby sojusz anstro-niemiecki 
jeszcze b: dziej ściśnięto, łaściwie do zatracenia 
8amodzielności Anstro-Węgier dążą.

Delegaoja węgierska przyjęła wczoraj cały 
zwyczajny i nadzwyczajny etat wojskowy. Pul- 
« k ”  : minister Tisza bronili administracji woj­
skowej od zarzntn Beóthego, że nie zważa na 
finansowy i ekonomiczny stan monarchii, poczem 
korzystając z mowy Apponiege, który wychwalał 
sojusz austro-uiemieeki, podniósł Tisza kwestię 
polemiki miądsy Nordd. AUg. Ztg. i Pester Lloi 
dem, a dając organowi bismarkowekiemn zupełną 
satysfakcję, podniósł, ie  Węgry trzymają się śc 
śle przymierza z Niemcami, że naród węgierski 
ufa temn przymierzu.

Cesarzewicz R u d o l f  żegnając się z Bośnią
i Hercegowiną, podniósł w toaście pożegnalnym, 
że nodróż jego miała polityczny sukces i umocni­
ła nczncie przynależności krajów okupowanych do
Anstrji. , . . , .

Z Gracu donoszą, ie  s e j m  s t y r y j s k i  
ma się zek . 3. września, ale tylko dla załatwie­
ni: bndietu Szczególny to i niepodobny do uwie­
rzenia komentarz.

Wódz Czechów, dr. R i e g e r  obchodzi w bież. 
rokn 70. rocznicę urodzin. Z tego powodu w k 
łach stareczeskicb powstała
zesa klubu czeskiego „dar narodowy" około 200..00 
zł. Dr. Rieger podobno gotów przyjąć taki Ii r, 
ale zamyśla go zahipotekówać na swych dobrach 
i w testamencie przeznaczyć na cele narodowe. 
W każdym razie odbędzie się w Pradze uroczysty 
obchód 70, rocznicy urodzin Riegera. Przy tej 
spoaol «o4ci ma się zebrać zj.zd staroczeski, na 
którym uchwaloua będzie nowa, dokładniejsza or­
gan ilLcja stronnictwa staroczeskiego, według wnio- 
®k6 jakie wypracował wyznaczony w tym celn 
komitet klubu czeskiego.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim :
„Znany jest wyrok najwyższego sądn admin. 

w Berlinie w sprawie p. Marjana Zellmy, złożo­
nego przez powiatowy wydział lubawski wyrokiem 
z 26. kwietnia 18»7 z urzędu ławnika za to, że 
rozdzielał kartki wyborcze na imię kandydata pol­
skiego, dr. Rzepnikowskiego z Lubawy, a wyższy 
sąd administracyjny wyrokiem z 11. stycznia rb. 
upatrzył również w czynności wyborczej p. Zellmy 
przestępstwo. Ten sam atoli wyższy sąd apelacyjny 
rozstrzygał w ostatnim czasie sprawę zupełnie 
analogiczną pewnego przełożonego gminy w pro­
wincji hanowerskiej, który agitował na rzecz kan­
dydata welfickiego, i otóż wyrok wypadł wręcz 
przeciwnie od wyrokn w sprawie p. Zellmy.

Tym sposobem w dwóch wypadkach analo­
gicznych wyższy sąd administracyjny dwa rozma­
ite wydał wyroki. Podczas kiedy bowiem apelacja 
ławnika, który z urzędu złożony został dla tego, 
że rozdawał kartki wyborcze na imię kandydata 
polskiego, wyższy sąd apelacyjny odrzucił, zniósł 
on z drugiej strony wyrok wydziału powiatowego 
skazującego na karę dyscyplinarną przełożonego 
gminy, który wziął udział w zebraniu wyborczem 
i rozdzielał odezwy wyborcze na rzecz kandydata 
ze stronnictwa welfickiego. W  obn wypadHch cho­
dziło o nstawę dyscyplinarną dla urzędników z dnia 
21. lipca 1852 rokn, gdzie mowa o urzędnikach, 
którzy popierają stronnictwo, walczące zasadniczo 
przeciwko podstawom porządkn prawnego i pań­
stwowego.

Z wyrokn takiego najwięcej naturalnie zado­
wolone będzie stronnictwo welfickie, gdyż wyrok 
wyższego sądn apelacyjnego słusznie uważać może 
za tarczę przeciwko zarzutowi, jakoby walczyło 
przeciw i stuiejącemn porządkowi prawnemu i 
państwowemu. Dotychczas w całej półurzędowej 
prasie niemieckiej innem okiem się na welfów 
zapatrywano, zarzucając im mianowicie, że ich 
najbliższym celem jest wskrzeszenie królestwa 
hanowerskiego pod detronizowaną dynastją. Nie 
wątpimy też o tern, że welfowie skorzystają z 
sposobności i zażądają teraz zwrócenia albo przy­
najmniej zniesienia tak zwanego funduszu wel­
fickiego, przekształconego jak wiadomo na t. zw. 
fundusz gadzinowy, i to tern więcej, że także 
zmarły cesarz Frydryk fundasz ten podobne nzaał 
już za zbyteczny.

Nie zazdrościmy, kończy Dz. Pozn., stronni- 
ctwn welfów powołanego wyżej wyrokn, owszem 
cieszymy się z całego serca, a ubolewamy, że 
wyższy sąd apelacyjny w sprawie Zellmy przyszedł 
do wręcz przeciwnego przekonania, w sprawie, 
gdzie cała czynność na rzecz kandydata pol­
skiego ograaiczah, się na rozdawaniu kartek na 
jego imię.*

Od czasn pobyiu ministra sprawiedliwości 
w (V i  r 8 z a w i e, tj. od dwóch lat, nżywano 
w s ą d a c h  tylko jednej d a t y ,  według starego 
8tylu —  obecnie zaś senat wyjaśnił, że potrzeba 
używać przy dacie starego styla także i daty 
będącej w powszechnem używanin. Decyzja ta 
nastąpiła wskutek kasacyjnej skargi na odrznee- 
nie apelacji, podanej w czasie niewłaściwym, 
przyczem spóźnienie nastąpiło w skntek uważania 
przez stronę starej daty za nową. Rozporządzenie 
powyższe senatu otrzymały już sądy pokoju.

W. ks. W ł o d z i m i e z  wraz z małżonką i 
świtą wyjechał onegdaj w podróż, odwiedzi Kowno, 
Warszawę, Moskwę i pośrednie miejscowości. 
Według Grażdanina, podróż jego będzie miała ten 
sam charakter informacyjny, jak poprzednie. W. 
książę odwiedzi również prowincje nadbałtyckie i 
północne.

Dnia 21. b. m. rozpoczęły się jnż manewry 
f l o t y  c z a r n o m o r s k i e j .

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż rząd posta­
nowił nie udzielać nadal pozwolenia na otwiera­
nie w prowicjacb N a d b a ł t y c k i c h  prywa­
tnych zakładów naukowych z językiem wykłado­
wym niemieckim.

Król Leopold 
gnito do Londynn.

b e l g i j s k i  “ jechał inko-

Grupy senatu f r a a c a z k i e g o  porozu­
miewają się względem zajęcia zgodnego stanowi­
ska w sprawie r e w i z j i ,  k o n s t y t n  e j  i, czy 
należy interpelować rząd, i jaką uchwalić rezolu­
cję, ażeby dać rządowi poparcie przeciw pozaizbo- 
wej egoistycznej agitacji. . . . . .  XT

Próbua mobilizacja 11. dywizji koło Nanęy 
odbędzie się w lipeu. . . . .

Cała prasa paryska, z yjątkiem skrajnie 
radykalnej, oburzona jest z powod , że rada mi­
nistrów odrzuciła prośbę akademii francuskiej co 
do księcia A n m a l e .  Okazuje się, że nawet Cle­
menceau byłby w Izbie po_łów głosował za po- 
zwoleni6m mu powrotu, gdrby rząd był dotyczący 
wniosek przedłożył. Nietj monarchiczne orga­
na wywodzą, źb rząd stchórzył, ze bał się wyrzu­
tów Boulangera, który nie pragnie widzieć we 
Francji swego dawnego protektora ; że uląkł się 
rzetelnej wojskowej i literackiej sławy ksii cia, 
który zresztą nigdy przeciw republice nie spisko­
wał. Rząd popełnił błąd fatalny, wijąc wie iec 
męczeński sędziwemu Orleanowi. Rzecz j raąk 
szczególna, że ani gorące przemowy Carnota i
Freycineta nie zdołały nawrócić większości gabi- 
netn. Carnot na każdj sposób zyskał w oczach
ludności wielką przewagę wobec gabinetn.

Z L o n d y n n  donoszą: Rząd konskrybuje 
nanowo o c h o t n i k ó w ,  którzy już wysłużyli.

Ostateczny tekst k o n w e n c j i  S n e s k i e j  
jest jnż ratyfikowany. Formę, w jakiej konwencja 
ma być mocarstwom zakomunikowaną, pozosta­
wiono Turcji.

O s m a n  D i g m a  sgromadził wszystkie
swoje itfv w liczbie 40.00C f  Handoule. Mahdyści 
stłumili powstanie w Darftir i w Snakim-Barber 
i zatknęli głowę sułtana w Chartom.

I r - j y b i s k u p  D n b l i n n  Walsh powrócił 
z Rzymn i według Freem. Jour. oświadczył wita­
jącym go wiernym ; :„Dekret rzymski zajmuje się 
wyłącznie moralną stroną sprawy i r l a n d z k i e j ;  
Kościół może tylko orzekać, co jest dobrem i pra­
wne m, lecz nie może lndzi wstrzymać od prze­
kraczania go. Byłoby to zupełnie mylnem przy­
puszczać, że papież jest przeciwnym narodowemn 
ruchowi irlandzkiemu; głowa Kościoła zna i ro­
zumie dokładnie kwestję irlandzką; sprawy ir­
landzkie wyłnszczalem papieżowi obszernie, oraz 
rozwijałem cele Irlandczyków".

Wybory uzupełniające do Rad miejskich, 
wypadły we wszystkich m i a s t a c h  w ł o s k i c h  
w duebn liberalnym.

Wiadomości z W łoch mówią o coraz wię- 
kszem roznamiętnienin s p r a w y  p a p i e s k i e j .  
Z drugiej strony nowy kodeks karny i presji rzą­
du przy municypalnych wyborach, sprawić miały, 
iż w kołach watykańskich ^rozbierać m.aao kwe­
stję opuszczenia Rzymn przez papieża.

Z B u k a r e s z t u  donoszą: Bomami sądzi, 
że o ile to zależy od Izby, jest ona jak najlepiej 
nsposobiona w kwestji traktatu h a n d l o w e g o  
z A u b t r j  ą.

Siedmiogrodzcy Rumuni mają wkrótce na 
nowo wydawać anti-węgierskie pismo Unitatea 
Nationala.

Z Belgradn donoszą: Wytoczono śledztwo 
dyscyplinarne przeciw 13 o f i c e r o m  za p a n -  
s l a w i s t y c z n e  demonstracje.

Na obiedzie, danym na cześć gabinetu Chr i -  
s ti  c z a, wzniósł król M i l a n  zuaczący toast na 
zdrowie prezesa gabinetu, w którym wspomnia­
wszy, że się skutkiem popełnianych od lat wielu 
błędów pewne niezdrowe prądy w Serbii wyrobiły, 
skreślił jako główne z a d a n i e  S e r b i i  zapro­
wadzenie na Wschodzie kultury zachodniej, we­
wnątrz zaś powstrzymanie wszelkich stronniezycb 
zapędów i oparcie trwałości państwa na porządku, 
połączonym z przestrzeganiem ś siej sprawiedli­
wość'. Christicz, otoczy mężami, umiejącymi go 
wspierać, może się w znacznej mierze do spełnie­
nia tej misji patrjotycznej przyczynić.

B n ł g a r j a  nie zważając na to, że mocar­
stwa jej nie uznają, rozsyła do gabinetów noty, 

się do otwarcia kolei, a mocarstwa mu­

szą je przyjmować i respektować, gdyż idzie o 
sprawę międzynarodową i pilną.

K s!ążę zatwierdził wyrok na P o p o w a .  Mi­
nister wojny Mutkurow postawi wniosek o uwol­
nienie go od kary więziennej; ale na wszelki spo­
sób pozostanie Popow zdegradowanym.

W  tej sprawie nadchodzi wiadomość, nie­
wiadomo o ile prawdziwa: Fastanowienie księcia 
co do zatwierdzenia wyrokn, skazującego majora 
Popowa, : następnego jego ułaskawienia, wywołało 
wielką nieche; w kraju, który uważa Popowa za 
niewinnego. Posądzają krięcia o chęć pochlebienia 
się carowi przez usunięcie tego patrjoty. W  kilku 
miastach wynikły z tego powodu zaburzenia, a 
książę otrzymuje mnóstwo petycyj o skasowanie 
wyroku.

Z K o n s t a n t y n o p l a  donoszą: Jakkol­
wiek b a n d y ,  które niemal codziennie pojawiają 
się na granicach Macedonii, Bnłgarji i Grecji, l . j 
mają politycznego charakteru, jest Porta mocno 
zaniepokojona niezwykłą ilością tych band i jeszcze 
więcej tą okolicznością, że złożone są one prze­
ważnie z Czarnogórców. Powstała obawa, źe ban­
dy te mają cel ukryty, żeby kłopoty finansowe 
Turcji wzmagać; Porta musi bowiem urządzać 
wyprawy podnosić załogi, musi władze miejsco­
we zaopatrywać w fundnsze, a skirb znpełnie pu­
sty. Porta podejrzywa, że po za tern systematy- 
cznem pojawianiem się band, jest jakaś ręka 
ukryta, która chce wywrzeć nacisk na Turcję. 
Wzrastający brygancyzm, J tóremu Turcja podołać 
nie może, zaczyna ją znowu w stosnnksch między­
narodowych dotkliwie kompromitować.

Ambasador franenzki ks. M o n t e b e l l o  
wrócił d. 21. bm. z nrlopn.

Lmlszy rozwój
Mowa tronowa, którą otwarty został wczoraj 

sejm prnski, opiewa:
„W  smutnej chwili witam was tu, panowie, 

po raz pierwszy. Przez śmierć ojca spadła na 
mnie korona, uczułem więc potrzebę n początku 
rządów moich zgromadzić panów dokoła siebie i 
bez zwłoki złożyć przed panami przysięgę, prze­
pisaną przez konstytneję. Przysięgam, że k o n ­
s t y t u c j ę  królestwa zachowam stale i wiernie 
i w myśl jej rządzić będę; tak mi Boże dopomóżl

Cesarz Wilhelm stworzył dzisiejsze Prusy i 
urzeczywistnił dążenia narodu kn jedności. Mój 
ojciec nieboszczyk z tym samym pietyzmem, ja ­
kim ja pałam dla niego, po wstąpieniu na tron 
przyswoił sobie, jak świadczą doknmenta publi- 
ezna, poli*/k. oraz pracę dziada, a ja gotów je ­
stem pójść tą samą drogą tak w sakresie rzędu 
pruskiego, jakoteż w polityce państwowej.

Jak król Wilhelm I., również i ja ,  wierny 
przysiędze, z całą sumiennością szanować będę 
ustawy i prawa reprezentacji ludności, i z równą 
też sumiennością bronić będę praw korony i wy­
konywać je, aby je kiedyś mojemu następcy prze­
kazać nieuszczuplon>>. Jednakowoż daleki jestem 
od tego, iżbym niepokoił zaufanie mego Indn w 
trwałość naszych stosnnków prawnych, nsiłując 
rozszerzyć prawa korony.

Legalne praw moich istnienie wystarcza, aby 
życiu państwowemn zabezpieczyć potrzebną miarę 
wpływu monarszego, czego Prusy w myśl rozwoju 
dziejowego, według dzisiejszego ustroju, według 
stanowiska swego w państwie i weaług ncznć i 
zwyczajów ludn koniecznie potrzebują.

Jbstem przekonany, że nasza konstytucja za­
wiera sprawiedliwy i pożyteczny rozdział współ­
działania rozmaitych władz w życin państwowem. 
i dlatego też będę go zachowywał i strzegł.

Idąc za wzorem mego dziada, nważać będę 
za mój obowiązek dać opiekę królewską w o l n o ­
ś c i  w s z y s t k i c h  w y z n a ń .  Z szczegolniej- 
szem zadowolnieniem przekonałem a , iż nasze 
kościelno-polityczne ustawodawstwo doprowadziło 
do tego, że stosunek państwa a K o ś c i o ł a  k a ­
t o l i c k i e g o ,  tudzież jego d u c h o w n e j  g ł o ­
wy  uformował się w sposób dla obn przychylny. 
Będę się starał zachować w kraju pokój z Ko­
ściołem.

Reforma a d m i n i s t r a c j i  w e w n ę t r z n e j  
na ostatniej sesji sejmn w głównej rzeczy została 
skończcną. Przeprowadzenie newego ustawodawstwa 
dało dowód, że zasada uczciwego samorządu we­
szła w krew lndności i że odpowiednie siły chę­
tnie stanęły w służbę dobra publicznego.

Co do f i n a n s ó w ,  trzymam się starych 
.iruskich tradycyj, które ugruntowały dobrebyt 
kraju i nawet w ciężkich czasach usposabiały pań­
stwo do spełnienia jego zadań.

Żywię głębokie współczucie dla « jj części 
ludności, którą niszczący żywioł p o w o d z i  tak 
srodze dotknął minionej wiosny, niszcząc jej do­
bytek i urodzajne pola. Gotowość w niesieniu po­
mocy, jaką rząa mój objawił, zdołała niejedną 
ranę zagoić i może wpłynąć na odwrócenie podo­
bnych klęsk w przyszłości.

U 'chyłku okresu prawodawczego, możecie 
szanowni panowie spojrzeć z zadowoleniem na re­
zultaty w s p ó l n e j  w a s z e j  z r z ° d e m  p r a -  
c y. Oceniając je, czerpię w tern nadzieję i wiarę, 
że i w przyszłości nda się nam osiągnąć dobro 
kraju pracą, opartą na wzajemnem zanfanin i je ­
dności w zapatrywaniach zasadniczych.

W  n i e s p o k o j n y c h  c z a s a c h  podją­
łem obowiązki mego królewskiego nrzędn, z c*łą 
jednak pewnością przystępuję do przydzielonego 
mi Bożem zrządzeniem zadania, czerpiąc otuchę 
w poczuciu obowiązków, pomny na słowa Frydry- 
ka Wielkiego, że w Prnsiech król jest pierwszym 
sługą państwa".

Sejm prnski otwarty został mową tronową 
z tym samy ceremoniałem monarszym jak r&jchs- 
tag, tylko bez nabożeństwa. Mowa wywarła pewne 
zdziwienie, gdyż nie ma w niej jnż tonu autokra­
tycznego, i ..rzyjętą została radośnie. Bismark 
znw u całował króla w rękę. Królowa była także 
obecną.

Po mowie tronowej obie Izbj odbyły posie­
dzenia, na których uchwalono adresy do króla.

Popołudniu przyjmował cesarz prezydjum 
rajchstagu z adiesem. Dziękując za adres wyraził 
swą radość z powodu, że 6. lutego parlament 
uchwalił nową ustawę wojskową. O godzinie 1. 
przyjmował władze miejskie. Bnrmistrz Forcken- 
bech odczytał adres, na który cesarz odpowiedział, 
że Rada gminna obok szkół powinna też myśleć 
o budowie kościołów.

Dzienniki konstatują dobre wrażenie wczo­
rajszej mowy tronowej, osobliwie ustęp* 4 wolno­
ści religijnej. Tylko masońska Freisinnięe Ztg. 
zauważa^ że budowa kościołów nie należy do wła­
dzy gmi ,nej, ale do samych wiernych.

Prezydent rajchstagu Wedell mianowany zo­
stał ministrem domu cesarskiego.

Mesai do sejmu pru_*iego rozwiał wprawdzie 
obawy co do poględói konstytucyjnych Wilhelma 
II., dla ogółn jednak ciągle na i: irwszym planie 
stoi mesaż do rajobstagn, i misje ni dz wyczajno 
do moo&rst* z oznajmieniem wstąpienia na tron. 
Gzy misje skończą się na samej notyfikacji? A 
dalej zajmnje sprawa zjazdn Wilhelma II. z ró- 
żuymi monarchami, i jaki się obecnie wywiąże 
stosunek między Berlinem a Petersburgiem. W  
tych wszystkich sprawach ciek.we otrzymał Cmos 
wiadomości z Wiednia z dnia wczorajszego. Czy­
tamy w n ich :

„Ponieważ przymierze Austro-Węgier z Niem­
cami obejmuje także militarne pnnktaeje, więc 
misja jenerała Waldersee także takowe odnawia. 
Konferencje wojskowe trwały przez dzień przed­
wczorajszy i wczorajszy. Cesarz Wilhelm ma ce­
sarza Franciszka Józefa w jesieni odwiedzić. W al­
dersee przywiódł list cesarza Wilhelma, Smolkę 
wizytował, a nie zastawszy go w domu, zostawił 
bilet. Nordd. AUg. Ztg. potwierdza, i i  dwory pe­
tersburski i berliński wymieniły wysoce serdeczne 
pisma. Zbliżenie dokonane. Post podnosi, i i  tylko 
od Rosji zależy żyć w przyjaźni z Niemcami, by­
le aliantów Niemiec oszczędzała. Post dodaje, ii  
mowa tronowa zapewniła pokojową politykę Nie­
miec, ale ani chciała, ani mogła przekonywać 
świat o pokojowej przyszłości Europy.*

Jen. Waldersee powiózł do Berlina własno­
ręczny list cesarza austrjackiego do Wilhelma II 

Co do podróży, wiadomości berlińskie stano] 
wezo zapewniają, ie  podróż Wilhelma II. do Ro_

Mistrza Jana Matejki

ttiu szk o  pod Racławicami.
(Ciąg dalszy).

Potrzebaby broszury na opisanie obrazu, na- 
liciono bowiem przeszło 40 figur portretowo wy­
konanych, a w ogóle około 80 charakteryzowanych, 

ymagającyeb badania, prócz innyoh, które w od­
daleniu się zacierają. Lecz nie to mnóstwo posta­
ci, ani też ogrom rozmiarów (9 metrów szeroko­
ści na 5 wysokości) przedewszystkiem uderza wi­
dza, ale osobliwa harmonia kolorytu, która oka 
nie chwyta, ale spokojem napawa —  hymn, czaru­
jący mirem tonów, zanim się jeszcze słowa’ wznio­
słe rozezna. Wrażenie to wzmaga się z bliższem 
przystąpieniem, rozpoznawaniem treści obrazo i 
szczegółów.

Kto słyszał, że Matejko „Kościnszkę pod 
Racławicami* maluje, spodziewał się zapewne ja - 
kiego pendant do olbrzymich zapasów bitewnych 
„Grunwaldu* —  a choćby to było tylko witanie 
z!ry01Q*kieg# wodza przez lud, to na każdy spo­
sób uwydatnił to Mistrz grnpami i ruchami na- 
miętnemi, miotane mi zapałem, bojem i zwycięz- 
twem upojonemi, a zresztą rnbasznemi... boć to 
przecie Ind ?

A tu nad całą kompozycją góruje sztandar 
z Białym orłom i Ecce homo na chorągwi krako­
wskiego bractwa dominikańskiego, i widać w g łę ­
bi na sośnie otwarty wizerunek Matki Boskiej 
Częstochowskiej — tylko czapka czerwona krakn- 
ea, co w górę, z radości rzucona nwięzła aa ga­
łęzi sosny i darmo kr niej wesół ręce wyciąga 
młody właściciel —  wskaznje, że nio jest to obraz 
ściśle religijny.

Wrażenie jednak robi ogółem uroczyste, do 
potęgi religijnej podniesione. Nie jest to dzieło 
imponnjącem, jak wszystkie poprzednie Mistrza—  
jest majestatycznem. Zda się, e Ind, że naród 
Bogu ofiaruje to cudowne zwycięztwo, jak dawniej 
pierwsze płoay na ołtarzu składano, dziękczyniąc 
i prosząc o urodzaj.

*

Bitwa skończona, wygrana, —  spracowani 
kosyniery zgarnęli się przy armatach, które zdo­
byli, na wzgórku piaszczystem i w tyle do polewy 
tła sośniną pokrytem. Sosny goreją blaskami za­
chodzącego słońca (które jest pomyślane przed 
obrazem). Na (^ugiej tła połowie zaciężył obłok 
ponnry, ale wyższe jego części wspinają się eru- 
bym, czerwonawym słupem w górę. Dalej wieś 
się pali na wzgórzu. Pod obłokiem wzeórza fali 
ste, i Racławice z kościołem.

.płonącej W8i “ deiąga wojsko, przednie 
oddziały jego przesuwają się między lasem a rze 
szą krakusów a na czele jnż wyjeżdża na czvste 
pole Kościuszko. Sztandar rosyjski, w rękn iedne- 
go krakusa w dół spuszczony! a laki
w ręku drugiego w irę wyniesiony aż do równe 
wysokości z chorągwią bractwa -  witają młode­
go Naczelnika, i wita go cała rzesza lu d u -zw y­
cięzcy okrzykiem i giestami. Nac unik z twarzą 
w górę wzniesioną dz .kuje, zdejmując kapelusz 
ze spoconych skroni. Po prawej stronie Naczelni­
ka (a lewej widza) jenerał Zajączek wciska sza­
blę demonstracyjnie do pochwy —  gniewny, że 
wódz należne chyba tylko wojskom regnlarnym 
honory, zbieraninie kosynierów oddaje. Poniżej 
siedząc wypoczywa Dembowski —  widocznie obu­
rzony, że już i chłopstwo miesza się do rzemiosła 
rycerskiego, i walną część zaszczytów zwycięztwa 
zabiera.

Równowagę między tymi malkontentami sta- 
ft-^daty ą Kościuszką sprowadzają: ks. Kołłątaj 
i Taszycki —  pierwszy konno, z twarzą i giestem

ahbe-reformatora franenzkiego, Taszycki jakby 
spadły tu cudem członek konwentu paryzkiego. 
Kołłątaj z zaciekawieniem i sympatją przygląda 
sie ludowi, Taszycki zapewne wobec tych czynów 
pospólstwa ogłasza z oałem przekonaniem „prawa 
człowieka*. Drobna jego, ale muszkularna, pełna 
werwy, ruchliwa jak rtęć figura — odbijająca 
tern od wszystkich innych, jest oraz kolorysty- 
cznem ogniskiem obrazn.

U lewego dołu, pod Dembowskim, żołnierz 
polski prowadzi jeńców. Widać ich trzech: jakiś 
bojar stary —  ten z jakąś czcią mimowolną wpa­
trzony w jasną postać Kościuszki, jak w zjawi­
sko nadziemskie, z przerażeniem odpycha jakieś 
widmo od siebie. Czy tern widmem, najstraszniej- 
szem dla Moskala nie jest ów lud, za prawa na- 
rodn walczący? Za bojarem jakiś wyższy oficer, 
stary, sterany, kuli się, głowę schyla a z pe ł 
oka patrzy, jak gdyby pragnął uniknąć tego wi­
doku a oczu oderwać nie może. Trzeci, oficer 
młodszy, typ sołdata, patrzy za siebie, zapewne 
kn towarzyszom. Polski żołnierz służbiście spełnia 
swój obowiązek, ale go Łamnje oficer, który salu­
tując stara się zatrzymać konduac jeńców, aż Na­
czelnik przoji dzie.

Mistrz nie szydzi z wroga —  tych jeńców, 
uiinno wiernego scharakteryzowania rasy, pod mia­
no Słowian podszytej, nikt lekceważyć nie ze­
chce. Tuż pod nimi leży na wznak sołdat zabity, 
ale karabin kurczowo w dłoniach dzierżący. A, 
ten karabin błyśnie jeszcze pod Maciejowicami! 
Niezawodnie chciał tu Mistrz uwydatnić, z jak 
walecznym przeciwnikiem miała ta w kosy uzbro­
jona dziatwa ludu do walczenia, a jednak zwy­
ciężyła. Ale przecie szlachetna dusza Mistrza ani 
w „Batorym* ani w „Hołdzie pruskim* nie upo­
śledza przeciwników, nawet takich, i w tern leży 
jedna z tajemnic uroku, jaki dzieła Mistrza na­
wet na zagorzałych wrogach narodu i jego wy­
wierają.

Od zwieszonego na ziemię sztandarn rosyj­

skiego, w górę przez rozpuszczony sztandar pol­
ski, idzie linia wzwyż ku Matce Boskiej i dzieli 
obraz na dwie połowy. Kaducznie pracował ów 
Maciek, bo prócz szłandaru rosyjskiego zdobył 
karabin, i znać na nim tę pracę, ale widok Na­
czelnika taką napawa go siłą, że na tę dzielną 
postać cięższe jeszcze zadania złożyć można — 
taka sprężysta. Za nim wiarns w tył zarzneił 
kosę, ale ta kosa widocznie gotowa na nowo 
wrócić do krwawej kośby. Niechaj tylko pan Na­
czelnik skiną!...

Nł środku obrazu chorąży polski — kmieć 
z ziemi Krakowskiej — ze sztandarem wzniósł 
ręce rozkrzyżowane do góry, i z obliczem płomie- 
nistem krzyczy na cześć pana Naczelnika; obok 
niego krakns jakiś z czapką aż do ziemi się cby- 
la, jakby z wieńcem obżynkowym przychodził. 
Za nimi tłoczy się rzesza braci wojowniczej —  
nad ich głowami zamiast czaplich kit kosy aa 
sztorc w bite; rogatywki zdjęte, albo i niezdjęte 
w zapomnienin; zapał i radość na wido1 Kościu­
szki w każdej twarzy, w każdym racha; i niepo­
dobna opisać wszystkich postaci. Imponuje śród 
nich ogromem Światacki z toporem, jakby pyta­
jący : a c o ! Obok niego grajek wędrowny w wy­
wróconym kożnchn, ze -krzypką na plecach a ko­
są w ręku.

Dalej połyska zdobyta armata moskiewska. 
Tn ognisko grnpy wiarnsów. Bartosz Głowacki 
położył na niej czapkę a na czapce ręk ę; tkwi 
olbrzymia moc dneha w tym mchu. Za nim to­
warzysz wsparł się łokciem o armaty i dnma, a 
gwoźdź w drogiej ręce za sobą trzyma. Dalej 
w głębi stary z młodym kosynierem serdecznie 
się obejmują —  czy to syn z ojcem, czy bogaty 
kmieć z nbogim, dotychczas wzgardzonym konku­
rentem o rękę p^sażnej jedynaczki ?...

W dali wyziera twarz żyaa. Czapka zdjęta, 
wargi krzyczą wiwat 1 — ale fizjonomia strasznie 
zalterowana ; wojują na niej o lepsze radość i 
przestrach. Historja żyda z Sasem i Lasem jeszcze

w żywej była pamięci. Dalej na prawo, jakiś pa- 
robczak trąbi ochoczo na rogu ; drngi nawołuje 
ręką kn wojsku, od palącej się wsi ciągnącemu; 
trzeci z fajeczką odwrócił się i ociera kosę —  z 
pewnością nie po to, aby ją na kołkn gospodar­
skim zawiesić. Jakoż ci kosyniery racławiccy prze­
szli później do legionów. Są to postacie poważne, 
ale i humorystyczne.

A jak doskonale zbadał Mistrz naturę wie­
śniaczą, świadkiem ów góral pochylony, co mając 
już dosyć żelaziwa (dwa karabiny) w prawym rękn, 
jeszcze lewą po *zable sięga. Humorystyczne te po­
stacie, jak i ów obok chorążego, rzucają przedzi­
wne, błogie światło naiwn6go wesela na całą tę 
religijnie poważną scenę.

Religijnie poważną w całem znaczeniu. Bo 
ponad rzeszą kosynierów przy armacie wznosi się 
chorągiew z Chrystusem w cierniowej koronie —  
i jak potężnym jest racb opartej na armacie ręki 
Głowackiego, tak znowu cały korpus przedziwną 
przejęty skromnością — a jedno i drugie to tylko 
światłocienie do uśmiechniętej błogością twarzy, 
tam gdzie i oczy bojara zwróconej, a w której ra­
dość zwycięzcy, uwielbienie dla wodza, wdzięczność 
dla Boga i wiara, niezn&jąca granic ofiarom, zle­
wają się w jeden wyraz zachwytu, któremu nic 
równego nroczystością religijną nie wydali sławni 
mistrze ekstazy z X V II. wiekn. Ten nastrój rel: - 
gijuy idzie przez twarz procesjonisty, w czerwo­
nym stroju chorągiew Chrystusową dzierżącego, 
przez twarze grajka i chorążego polskiego —  je ­
dnym wątkiem kn Kościuszce, tam się zbiega 
spojrzeniem bojara —  a w twarzy Kościuszki ca­
łym jnż brzmi akordem namaszczenia.

Bo też Kościuszko nie kosynierom dziękuje —  
myli się jenerał Zajączek. Cała twarz jego, spo­
cona, bojem rozgorączkowana, ale spokojna, spoj­
rzenie pełne wdzięczności męzkiej i otuchy, rach 
ręki z kapeluszem zdjętym, wiodą wzwyż. Na-
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sji jest rzeczą postanowioną, że nastąpi w lipcu, 
a że nawet jeszcze w. ks. Włodzimierz, powraca­
jąc z pogrzebu ces. Frydryka przywiózł do Pe­
tersburga oznajmienie tych odwidzin na lipiec. 
Być może, ii  te aapewnienia opierają się na arty­
kule Nordd. Allg . Ztg., stwierdzającym, ie  wza­
jemne stosunki między dworami w Berlinie i Pe­
tersburgu przybrały charakter jak największej 
serdeczności, i nie ulega wątpliwości, że od chwi­
li wstąpienia na tron cesarza Wilhelma dokonano 
zbliżenia między Rosją a Niemcami.

Budapester Correspondenz zaś donosi z Ber­
lina, ie  cesarz Wilhelm odwiedzi w najbliższych 
miesiącach cesarza Franciszka Józefa na tery to- 
rjum anstrjackiem lnb węgierskiem. Zkądinnąd 
donoszą także o tej podróży, ale że dopiero na­
stąpi w jesieni, niejako z oL^zji 40 rocznicy ce­
sarza na tron, że dopiero potem uda się W il­
helm II. na spotkanie z carem, i to niedaleko 
granicy. Dalej słychać, że Wilhelm II. odwidzi 
króla włoskiego. Król belgijski zaś ma niezadługo 
przybyć do Berlina.

Z Rzymn donoszą, że bawiący u wód Crispi 
uda się do Kissiagen i tam się spotka z B i- 
smarkiem.

Jakie wrażenie w pierwszej chwili wywarła 
mowa tronowa do rajchstagu, w Paryżu i Londy­
nie, już wiemy. Mianowicie w Londynie zewsząd 
wynoszono ton jej męzki, śmiałe je j zaglądanie 
w oczy wojnie, widziano ustępujące wszelkie oba­
wy, jakie się ze zmianą tronu niemieckiego łą ­
czyły. i pokój już zapewniony. Ale już nazajutrz 
Standard wywodzi, i i  nie zapewnienia Niemiec, 
ale Francji i Rosji dałyby rękojmię pokoju ; tym- 
czaeem wszyscy się zbroją, więc niema żadnej pe­
wności pokoju, dałoby ją dopiero rozbrojenie.

Podobnie pisma włoskie zrazu upatrywały w 
tej mowie manifestację pokojową. Podnosiły je ­
dnomyślnie z dumą, iż po raz pierwszy przy tak 
uroczystej okazji, zostały Włochy wymienione z 
takim szacunkiem dla młodego państwa przez naj­
potężniejszego władcę, że zatem nikt nie śmie 
powiedzieć, iż są tylko tolerowane w sojuszu 
środkowo-enropejskim. Zgadzały się nawet na to, 
aby Wilhelm II. poczynił Rosji na Wschodzie 
wszelkie nstępstwa, jakieby się —  pogodzić dały 
se względami na Austrję. Opiniom  dodała :

.N ie należy się obawiać, ażeby monarchia 
ustro-węgierska doznała wskutek tego jakiej szko­
dy, ponieważ kanclerz niemiecki szczerze dąży do 
tego, ażeby pomiędzy monarchią sprzymierzoną z 
W łochami a Rosją utorować stosunek przyjaźny. 
Gała Europa życzyłaby sobie takiego porozumie­
nia, ponieważ zgoda N iem iec, Anstrji, Rosji i 
W łoch oznaczałaby pokój i byłaby może zakoń­
czeniem ofiar, uciskających narody".

Nazajutrz pisze Italie, że mowa tronowa jest 
tylko pozornie pokojową, a organ Crispiego, Tri- 
buna widzi w niemieckiej mowie tronowej zapo­
wiedź autokratyzmu.

Watykański Osservatore-Bomano pisze, że 
ignorowanie Francji jest ciemnym punktem w mo­
wie tronowej niemieckiej.

Dla prasy petersburskiej, w oczekiwaniu mo­
wy tronowej wszystkie wypadki zeszły były na 
drugi plan, a oczekiwanie to było bardzo spokoj­
n e , jakby w przekonaniu, iż mona będzie poko­
jowa.

Nowo je  Wremia pytało:
„Czy spodziewał się kto, aby początek pano­

wania Wilhelma II. odznaczył się tak nagłym 
■wrotom ku uspokojeniu umysłów, jak to uważa­
my w dniach ostatnich ? Każda wiadomość, nad­
chodząca z Berlina, coraz przyjemniejsze robi wra­
żenie na zwolennikach pokoju europejskiego. Na- 
wot grożenie bronią ku Rosji ze strony Austrji (11) 
ucichło, a podobne niebawem spodziewać się mo­
żna od młodego cesarza aktu, który potwierdzi, iż 
pamięta dobrze testamentowe poleeenie swego 
dziada. O treści mowy tronowej dochodzą jak naj- 
poohlebniejsze wieści. Berlińska National Zeitung 
denosi, iż w mowie tej prawdopodobnie sytuacja 
europejska przedstawioną będzie w tak różowem 
świetle, jak jeszcze dotąd nie hywało".

W  dalszym ustępie snnje Nowoje Wremia 
przypuszczenia niemające już dziś aktualnego 
znaczenia. W przekonania, ii  mowa będzie poko­
jową, mówi Nowo je  Wr.:

.Gorąco pragniemy, aby zapennienia te 
ziściły się, i nie widzimy powodów, przynajmniej 
ze strony Rosji, aby miało być inaczej. Jako 
człowiek świeży, który nie zetknął się jeszcze ze 
wszystkiemi matactwami skomplikowanej machi­
ny politycznej, cesarz Wilhelm, nie znając in­
tryg, które w końcu osłabiły zaufanie Petersbur­
ga do Berlina w czasie rozmaitych faz kwestji 
bułgarskiej, może łatwiej, niż kto inny zrozu­
mieć niewygody, z zadraśniętego stosunku wyni­
kające.

Niemając powodów do sympatji dla Anglii, 
i patrząc, z jakim cynizmem anstrjacka polityka

chciała wyciągnąć z bułgarskiego pieca kasztany 
rękami swojej sojuszniczki, monarcha niemiecki 
może poczuwać chęć do zakończenia tych zamie- 
szań, nieodpowiednich w stosunkach pokojowych 
i mogących w końcn wciągnąć Niemcy w straszną 
wojnę. A najlepszym sposobem do uniknięcia ta­
kiej ewentualności jest danie do zrozumienia W ie­
dniowi, iż niepowinien liczyć na oziębienie stosun­
ków pomiędzy Berlinem a Petersburgiem."

Ostatecznym rezultatem nowego zwrotu w 
polityce Niemiec, jak w końcn twierdzi Nowoje 
Wremia, będzie zakończenie przesilenia bułgar­
skiego przez wypędzenie księcia Koburskiego.

Otrzymawszy już tekst mowy tronowej, No­
woje Wremia nie bardzo czujo się zadowolonem; 
owszem co do Rosji, spotkał je  zawód fatalny, i 
tylko udając dobrą minę, przyznaje, że z mowy 
przebija się miłość pokoju, i dlatego spodziewa 
się korzystnych rezultatów dla Rosji.

Z półurzędowego J. de St. Petersb., jak już 
wiemy, przebija się tylko grzeczność chłodna.

Od Administracji
„G azety N a ro d o w e j14.

Z dniem 1 lipca administrację naszego p i­
sma przenosimy do domu, w którym się mieści 
redakcja „ Gazety Narodowej“ i drukarnia Filiera 
i Spółki, ul. Łyczakowska l. 3.

Dla wygody miejscowych abonentów prze­
nieśliśmy ekspedycję naszego pisma do „ Biura 
dzienników“ p. Plohna przy ulicy Karola Ludwika 
pod l, 9, które bez ładnej dopłaty — wy­
łącznie tylko za cenę prenwmeracyjną 
dostarczać będzie zamówioną gazetę do domu.

Ci z prenumeratorów, którymby to było do­
godniej, mogą i nadal odbierać „Gazetę“ w no­
wym naszym lokalu.

„Gazeta'' wychodzi o godzinie pół do 6. po 
południu.

Prenumerata miejscowa wynosi: 
miesięcznie . . .  zł. 1.50 
kwartalnie . . . „ 4.50 

Za dostawę do domu nic się nie płaci.

M a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 28. czerwca.

* Minister wojny br. Bauer udaje się zaraz 
po powrocie z Budapesztu na sześciotygodniowy urlop 
którego znaczną część przepędzi w zdrojowisku Kra- 
pina w Kroacji.

* Minister Dunajewski przebywa obecnie wraz 
z rodziną w Hitzing, a do Wiednia przyjeżdża zała­
twiać sprawy urzędowe.

D. 26 bm była ósma rocznica podpisania przez 
cesarza w Schónbrun nominacji dr. Dunajewskiego na 
ministra.

* P . T on n er , dyrektor czeskiej akademii han­
dlowej, serdeczny nasz przyjaoiel, który się przed 
dwoma laty ożenił, doczekał się pięknej córeozki.

* M ick iew icz  A dam  i  książę W ir lem b er- 
sk i. „Jedno z pism porannych donosi: „Wczoraj w 
południe zwidzał komenderujący muzeum zakładu im. 
Ossolińskich. Między inn emi przedmiotami, które zwró­
ciły uwagę księoia, szczególnie zajął go biust Adama 
z marmuru kararyjskiego, wykonany w r. 1834 
przez Dawida D’ Angers’a. Po dość długiem przypa­
trywania się dziełu artysty, rzekł książę do towa­
rzyszącego mu kustosza: .Nie zupełnie jest podobny 
do Mickiewicza". Zaciekawiony p. Pawłowicz pospie­
szył zapytać księcia, ozy znał naszego poetę. Książę 
Wirtemberski odpowiedział pytającemu, że znał się 
osobiście z Mickiewiczem i wielokrotnie obcował z po­
etą w Paryżu".

* Z dworu. Cesarz Franciszek Józef przybędzie 
z Buda-Pesztu do Wiednia w sobotę rano, poczem 
uda się niebawem na kilkutygodniowy pobyt do 
Gmunden.

Arcyksiążę Rudolf zakończył swoją podróż in­
spekcyjną w Bośnii i Hercegowinie inspekcją załogi 
w Trebinie. W niedzielę wieczór udał się arcyksiążę 
konno do Risano, gdzie stał na kotwicy jacht „Greif". 
29 lub 30 bm. przybędzie z powrotem do Wiednia 
—  poczem udadzą się cesarzewiczowslwo na pobyt 
dłuższy do zamku Mayerling.

* Z Hniwersytetn. P. Seweryn Daniłowicz, 
rodem ze Snowicza w Galioji, otrzymał na uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień dra praw.

* N am iestn ictw o nadało prezentę na opróżnio­
ne gr. kat probostwo regiae collationis w Starem 
mieście, ks. Leonowi Szczawińskiemu, gr. kat. paro­
chowi w Rakowej.

* M ianow ania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował kancelistę sądu obwodowego w Przemyśla, 
Józefa Wojtowicza, prowadzącym księgę gruntową przy 
sądzie obwodowym w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela, Tomasza Zaborniaka, w Cieszano­
wie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Chotylubiu ; nauczyoiela, Stanisława Borkowskiego, w 
Oleszycach starych, rzeczywistym nauczyoielem szkoły 
etatowej w Oleszycach staryoh.

* Rektorem uniwersytetu w Graca wybrany 
został prof. dr. Rudolf Soherer.

* Bawią w Krakowie powieśoiopisarz Jan Za- 
charjasiewicz, Tadeusz Rybkowski, artysta malarz 
z Wiednia i p. St. Ptaszycki, urzędnik archiwum 
akt dawnyoh w Petersburgu, znany z prac biblio­
graficznych i archeologicznych.

* Z Życia towarzyskiego. W  Warszawie od­
był się d. 26. bm. ślub p. Ignacego KarnkowBkiego 
z panną Pelagią hr. Czacką, córką Feliksa i Zofii 
z br. Ledóchowskich hr. Czackioh i p. Antoniego 
Rembielińskiego, adwokata przysięgłego z panną Ha­
liną Grolozówną, córką obywateli ziemskich.

f  Ludwik Michalski, założyciel Zjednoczenia 
Polaków w Szwajcarji, umarł 26. b. m. w Hilfikon, 
w kantonie Aargau. Po upadku powstania, w którem 
brał udział w kilku oddziałach, a niejednokrotnie 
ranny, walczył aż do zimy 1864 r., uszedł za gra- 
nioę. Przez długi czas ciężką pracą musiał zarabiać 
na życie, a pomimo to, zarobionym groszem dzielił 
się z rodakami, mniej." zarabiającymi. Przypadkiem 
prawie został urzędnikom francuski ?j kompanii plan­
tacji tytoniu na wyspie Sumatrze, gdzie energią i 
niezmordowaną pracowitością podniósł interesa kom­
panii de wysokiego rozwoju. Odpowiednio wynagro­
dzony, zakupił grunta, zorganizował własue plantacje, 
na których znacznego dorobił się majątku. Następnie 
wróoił do Szwajcarji, kupił zamek Hilfikon i osiadł 
tam, poświęcając się wyłącznie rodzinie i sprawom 
narodowym. Działalność jego we wszystkich kierun­
kach, szozególniej opieki i ofiarności dla Polaków 
zamieszkałych w Szwajcarji, stawia go w rzędzie 
mężów najbardziej zasłużonych. Skończył w sile wie­
ku, bo nie mająo lat 50.

Cześć jego pamięci 1
* Zmarli. Antoni Cholewa Garozyński, b. oficer 

wojsk polskich z 1831 r., uczestnik kampanii krym­
skiej, pułkownik oddziału wojsk narodowych w roku 
1863, kawaler orderu „Virtuti militari" i dwóoh in- 
nyoh zagranicznych, zmarł 24. b. m. w 78. r. żyoia 
w Brzeżanach.

Helena z Horodyskich Ujejska zmarła w Wy- 
gpanoe pod Czortkowem.

W Krakowie zmarli: Teodor Pareński, rejent 
w Skawinie, brat doktora medycyny, w 37. r. życia 
i Karol Beer, pensjonowany kapitan, w 67- r. żyoia.

W Ausse zmarł w 62. r. żyoia dr. Franciszek 
Józef Pisko, pensjonowany dyrektor szkoły realnej 
we Wiedniu, autor wielu podręczników o fizyce, a 
szczególnie o optyoe i akustyce.

W Dreźnie zmarł znany mazyk prof. dr. Emil 
Neumann, który wydał ilustrowaną historję muzyki.

* Wszystkie pałki galicyjskie, załogujące 
we Wiedniu i w ogóle po za Galicją, otrzymały roz­
kaz wymarszu do Galicji, mianowioie pałki nr. 10, 
24, 55, 89 i 90. Codziennie mają z Wiednia jeden 
pnłk transportować do Galicji.

* Festyn drukarski zapowiedziany na nie­
dzielę 1. lipoa wypadnie niezawodnie świetnie. Za­
bawy te mają już swoją tradycję. Festyn niedzielny 
(w ogrodzie Kiselki nad stawem) zawiera pregram 
bardzo obfity:

Przy wstępie każda z pań otrzyma los, na
który wygrać może bukiet z żywych kwiatów, na­
stępnie produkować się będzie muzyka wojskowa 95.
p. p. i dwunastka śpiewacka „Echo", bazar kwia­
towy odbędzie się w esobno na ten cel nrządzonym 
pawilonie. O godz. 4. rozpoozną się gry towarzyskie, 
a o godz. 5. tańoe. Po tem wszystkiem puszczone 
będą w powietrze dwie charakterystyczne postacie 
i wygłoszone zostaną dwa humorystyczne monologi 
p. t.: „Babcia Perlmntter" i „Bazyli Samowar po­
wraca z za rogatki". O zmroku nastąpi oświetlenie 
transparentów, przedstawiających wynalazców sztuki 
drukarskiej i herbu drukarskiego, a festyn zakońozy 
„Powrót do ojczyzny" Niedermayera, odśpiewane przez 
dwunastkę „Echo" w łódkach na stawie przy oświe­
tleniu bengalskiem.

Program powyższy jest tak zachęcający, że 
wszelka reklama jest zbyteozną. Dodać tylko winni­
śmy, że czysty dochód z tego festynu obróconym zo­
stanie na powiększenie funduszu towarzystwa dru­
karskiego „Ognisko".

* Wieczornica „Lutni", urządzona wczoraj 
na Wysokim Zamka, wypadła woale dobrze. Nie wie­
my tylko na jaką intenoję sprzedawały panie kwiaty 
i dlaczego zamknięto większą część Wysokiego Zamku. 
Stało się to chyba przez pomyłkę.

* W aln e zgromadzenie tarnopolskiego oddzia­
łu towarzystwa pedagogicznego odbędzie s ę w nie­
dzielę dnia 1. lipca b. r. o godzinie 2. po południu 
w zabudowania seminarjum nauczycielskiego w Tar­
nopolu. Porządek dzienny: Odczytanie protokołn i
sprawozdanie z ozynności, sprawozdanie kasowe i 
wybór komisji lnstraoyjnej, odozyt p. Karola Falkie­
wicza na temat: „Pogląd na naukę dopełniającą, a

w szczególności na cel takowej i sposób prowadzenia", 
wybór delegata na walny zjazd do Rzeszowa, wybór 
całego zarządu oddziałowego, wnioski członków.

* Posiedzenie towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższyoh odbędzie się w sobotę 30. b. m. o 6. po 
południu w sali fizyki gimnazjum Franoiszka Józefa. 
Porządek obrad : 1. O szkolnictwie w Anglii, ref. 
ks. dr. Jan Siemiński. 2. Pierwsze lekcje z geo­
grafii Azji, ref. prof. Stan. Majerski.

* Posłowie sejmowi z okręgu żółkiewskiego 
pp. Żarski i Tom. Rozwadowski zwołują na dzień 
8. lipca zgromadzenie wyborców z większej posiadło­
ści celem złożenia sprawozdania i porozumienia się 
przed sesją sejmową.

* Z w ystaw y obrazu „Kościuszko pod Racła­
wicami". We wtorek d. 26. b. m., za bitetami na- 
bytemi w kasie, zwiedziło wystawę osób 345. Wyż­
szym iostytnejom naukowym rozesłała kancelarja bilety 
do zarządów szkolnych po zniżonych cenach.

* W szkole fortepianowej pani Jadwigi Du­
nin odbędzie się popis d. 3. lipca o godz. 5. po po­
łudnia w sali domu narodnego. Bilety wstępu wol­
nego są do natyoia w księgarnich pp. Gubrynowicza 
i Schmidta i Seyfartha i Czajkowskiego.

* Pierwszy zakład dla Inwalidów koleje 
wych ma być niebawem otwarty w Królestwie pol­
akiem. Jest on przeznaczony dla oficjalistów kolei 
żelaznych w Królestwie i służby dróg południowo- 
zachodnich. Buduje go władza kolejowa pod Włoda­
wą za Bugiem. Inwalidzi będą tam mieszkali po 
ozterech w jednym domku, a koszt wzniesienia tych 
budynków wyniesie około ra. 100.000.

* Okropny wypadek. We wsi Nowosiółce 
w Brzeżańskiem, służąca księdza Jaremowioza przez 
nieostrożnośó oblała naftą suknie 7-letniej córeozki 
księdza. Nafta w tej chwili zapaliła się i nieszczęśliwe 
dzieeko poniosło śmierć w płomieniach.

* Wielkie ćwiczenia sztaba jensralnego, które 
się rozpoczęły przed trzema tygodniami, ukończyły się 
w tych dniach między Kremsmfinster i Kirohdorf. 
Szef sztabu jenerajnego, baron Beck, powrócił do Wie­
dnia zkąd udał się do Pesztu, oelem złożenia raportu 
ministrowi wojny.

* Ubezpieczenie robotników. Z dniem 1 
lipca upływa ostateczny term n dla obowiązkowego 
zgłaszania u politycznych władz pierwszej instancji 
tych gałęzi przemysłu, które podlegają przymusowemu 
zabezpieczeniu a po dzień 15 lipoa obowiązane są 
towarzystwa kolejowe przedłożyć ministerstwu handlu 
listę tych osób, które w myśl ustawy muszą być za- 
bespieozone na różnego rodzaju wypadki. Tak tedy 
najpóźniej z końcim sierpnia władze krajowe i mini­
sterstwo handlu będą mogły przedłożyć ministerstwu 
spraw wewnętrznych wszystkie nagromadzone i zba­
dane daty, skutkiem czego w jesieni będzie można 
kontynuować prace dla wykonania ustawy o zabezpie­
czeniu i organizaoji zakładów asekuracyjnych. W naj­
bliższym czasie, mianowioie 6 lipoa, nabi rze mocy 
obowiązującej ogłoszona pod dniem 6 kwietnia br. u- 
stawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek cho­
roby, a rządowi przypadnie zadanie wypracowania i 
publikowania przepisów wykonawczyoh do tej ustawy. 
Rząd ma zamiar przedłożyć te przepisy wykonawcze 
do zaopiniowania asekuracyjnej radzie przybocznej, 
której członkowie wkrótce będą mianowani. Rada ma 
się zebrać już w jesieni.

* Pożar. W dniu 25. b. m. spłonęło w Stra- 
szęeinie (pod Dębioą) 7 zagród ; dwoje dzieci stra­
ciło w ognia życie. Ratunek był bardzo utrudniony. 
—  ledwo zdołano zlokalizować straszny ogień, cała 
wieś była w niebezpieczeństwie. Bardzo ezynnym przy 
ratunku był miejscowy wikarjusz ks. P. W. Siedm 
rodzin zostało bez dachu i w okropnej nędzy.

* Zguba. W tutejszej policji złożono pugilaresik 
z kwotą 44 złr. i kluczykiem, znaleziony w wagonie
H. klasy w Jarosławiu.

* Stan powietrza. Obserwatorom szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze o niepewnym kierunku i przewa­
żnie czystem niebie, była ubiegła doba pogodna.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 24.1° 
C., najwyższa była 30.8* C., najniższa dziś w nocy 
16.8* O,

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w Irlandji i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka 
765 —  760 mm. w Szwecji, zniżka drugorzędna 
utworzyła się w okolicy Moskwy.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 28. czerwca :

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej (S) 
strony, temperatura się obniża, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, dziś a najdalej jutro do 
wieczora nastąpi z podniesieniem się stanu barometru 
burza z opadem.

* Jutro, d. 29. czerwca: św. P i o t r a i P a ­
w ła  Ap. —  św. M a n u y ł a.

—  Karlsbad 25. czerwca. (Koresp. Gaz. Nar.) 
Karlsbad jeszcze żadnego reku o tym czasie nie był 
tak przepełniony ehorymi jak obecnie, liczba gości 
przeehodzi już cyfrę 12.000 osób, to też wszędzie 
pełno, wszędzie gwarno, tłumy roją się wszędzie, 
ale też i drożyzna wielka. Kolosalny zakład Pappa 
robi świetne interesa, nie wiem ile centnarów cukru 
i kawy konsumuje się tam dnia każdego, a obrot 
dzienny brutto wynosi około 8000 zł Świata ele­
ganckiego jednak mniej, tnalety kobiet o wiele skrom­
niejsze —  czy to moda, ozy krach ogólny, ale dość, 
iż szyku mniej jak lat innych. Od śmierci oesarza 
Frydryka, kolor czarny przewaga, gdyż Niemcy przy­
wdziali żałobę. Pięknośoi mało.

Polski język słychać często, sezon to przeważnie 
obywatelsko-wiejski, zaś lipiec i sierpień śeiąga z Pol­
ski, wakacjami, świat nauczycielski i urzędniczy, pej- 
satych tylko naBzyoh współrodaków nie brak nigdy, 
i oo smntne, że tak samo niechlujni i zaniedbani jak 
u nas. —  Bawiła tutaj i bawi znaczna liczba posłów 
sejmowych, możua było złożyć z nich jaką małą an­
kietę, albo komisję sejmową. Bawi tu także z rodziną 
znany ekonomista i prezes wielu kolei, Bloch z War­
szawy, i reżyser teatrów warizawskioh, pan Tatar­
kiewicz.

Karlsbad i jego okolice są zacięcie DeitBch- 
Bóhmen —  ozeskiego języka prawie nie słychać, ma­
ła tylko kolonia kupców i rzemieślników związaną 
jest w czeskie towarzystwo śpiewackie —  nienawiśoi 
narodowościowe w całej pełni.

Szczęśliwe jednak te Czechy mając takie zakła­
dy kąpielowe jak Karlsbad, Marienbad, Fransansbad, 
Cieplice, ile to milionów z oałego świata do tego 
kraju spływa —  ale przyznać zarazem należy, ił 
mało na świecie jest kąpiel tak debrze i porządnie i 
wygodnie dla ehoryoh urządzonych jak Karlsbad i 
słusznie im się należy naczelne miejsce. Dla Polaków 
jest obecnie bardzo wygodnie, ił ordynuje w Karla- 
badzie kilku doktorów Polaków, jak dr. Kretowioz, 
dr. Jaworski, dr. Stjche i dr. Haaewiez.

Po tygodniowych deszczach i zimnaoh mamy 
oboonie śliozną pogodę i upały.

—  W Kołomyi w sali kasyna-resnrsy odbędzie 
się w niedzielę 1 lipca wieczorek dramatyozno-mnay- 
czny tew. muzycznego im. Moniuszki i miłośni­
ków polskiej sceny, pod kierownictwem P. Ą. Sido- 
rowicza.

Program : „Broń niewieścia" kemedja w 1 akcjo 
z niemieckiego. Nastąpi koncert a zakońozy „Chleb 
ludzi bodzie" komedja w jednym akcie Blizińskiego.

— W  Z aleszczykach  odbędzie się w niedzielę 
dnia 1 lipoa w lasku br. Bruniokiego, festyn na 
doohód miejscowej straży ochotniczej. Do aąjmnjąeego 
programu zabawy przyłączono między innemi i „Je­
dnodniówkę".

—  Odezwa do uczestników ąjazdu tow. p e­
dagogicznego. Jak program walnego zgromadzenia 
tow. pedagog, w Rzeszowie opiewa, poroszono p. Ja­
nowi Czubskiemu, nauczycielowi muzyki i śpiewu w 
lwowskiem seminarjum nauozyoielskiem, męskiem, stę­
żenie z pp. nauezyeieli chóru, któryby odśpiewał pe 
polaka i po rnsku kilka utworów kościelnych. Aby 
takie złożenie chóru uskutecznić, postanowił zaraąd 
główny dostarczyć woześoie nozestnikom utworów, wy­
konać się mająoyoh. Zechcą tedy szanowni koledzy 
donieść jak najspieezniej de zarządu głównego tow. 
pedagogicznego (nl. Pańska 1. 11), którym głoaam 
śpiewają, a otrzymają odwrotną pocztą żądana nuty 
(tenor I, tenor H, bas I lub Ó). Pierwsza wspólna 
próba odbędzie się w Rzeszowie dnia 15 lipoa br. o 
godzinie • wieczór w gmachu aeminaijum nauczy­
cielskiego.

— Rektorem wiedeńskiego uniwersytetu wybra­
ny został dr. Edward Suess.

—  Proces Schónerera, zasądzonego przez wie­
deński sąd krajowy za napad na redakcję N. W. 
Tagblatt na oztery miesiące ciężkiego więzienia i u- 
tratę szlaohectwa, rozstrzygnięty został 27 bm. w naj­
wyższym trybunale we Wiedniu, do którego zaapelo­
wał Schónórer od powyższego wyroku.

Gmach najwyższego trybunatu otaczało mnóstwo 
policjantów i strażników sądowych.

Rozprawie przewodniozył pierwszy prezydent 
najwyższego trybunału Sehmerling, oskarżał jeaoralny 
prokurator Oramer, a bronił adwokat dr. Klinger. 
Wyrok pierwszej instancji zatwierdzony został w zu­
pełności.

Po ogłoszeniu wyroku, gdy Sohonerer opuścił 
salę sądową, wydali zgromadzeni na ulicy jego zwo- 
lennioy przeważnie studenci okrzyki: Niech żyje 
Scbonerer! Konna policja rozprószyła demonstrantów 
z których przeszło dwudziestu uwięziono.

Wieozorem zebrał się tłum oiekawyoh przód mie­
szkaniem Sohonerera, na uL Bellaria, w ooaekiwaniu 
heoy. Konna policja rozprószyła tłum, prayoaom kilka 
osób odniosło nszkodzenia. Wieozorem aresztowano tyl­
ko jedną osobę.

— O tw arcie testam entu cesarza Frydryka na­
stąpi w tych dniach. Testament ten aawiaraó ma jak 
najdokładniejsze określenie ndziałn, z jakim partycy­
pować ma w spadku małżonka zmarłego oesarza, 
zabezpieczenie dla pozostałych dzieci, eraz liczne 
legaty.

czelnik z Bogiem rozmawia strzelistą modlitwą 
dziękczynną —  a uczcił lud dzielny tom, że to 
wśród niego i wraz z nim się modli.

*

Od pożaru poza rzeszą kosynierów, poza Ko­
ściuszką, Kołłątajem i Zajączkiem ciągną się sze­
regi wojska regularnego. Tu się kończy nastrój 
nroczysty, religijny. Jazda wesoło wali, bo po zwy­
cięstwie, przypatruje się ciekawie wiarusom, i 
czeka na dalsze rozkazy: trębacz trzyma w pogo­
towiu trąbkę. Natomiast n spodn obrazu potężnym 
znów hymnem rozlega się nastrój religijny.

Tu obok poległego sołdata mężnego z kara­
binem, odwrócony od widzów klęczy w modlitwie 
kapucyn, od wieków duchowny powiernik ludu, 
jak bernadyn szlachty — postać wielka. Dalej 
chłop siedzi i głowę zwiesił w strasznym żalu, 
bo oto jak matka syna, trzyma opartego o swoje 
kolana szlachcica z piersią przestrzeloną. To pan 
jego, & widać zacny, i kona, ale szczęśliwy, bo to 
za Ojczyznę, bo Moskal pobity, a pobity przez 
Ind, i konając jeszcze palce oburącz złożył na 
szabli jakby do przysięgi, że i na drugim świecie 
wiernie służyć będzie Ojczyźnie. Przecudny sym­
bol hasła : usąue ad finem ! Dalej na ziemi leży 
sztandar meskiewski — dalej koń zabity a nad 
nim kłąb poległych Moskali, a jeszcze dalej chłop, 
O mądrej twarzy, chłopa rannego głowę obwiązuje

Grzeszyłbym, gdybym chciał wykazywać tych 
postaci i grup, zwłaszcza ostatnich znaczenie. Je­
dno tylko zrobię pytanie: czy ów nad Racławica­
mi obłok ponnry nie wróży Maciejowic ?..

*

Na obrazie Mistrza lnd-zwycięzca i naczel- 
nik-zwycięzca Bogn w ofierze a z wiarą składają 
swoje zwycięstwo. Sto lat już mija... a co nastą­
piło ?... W ierzyli legioniści, i z pieśnią legionów 
wiara owa racławicka nie uśnie. Wierzymy w to, 
oe nastąpi, i drogi tom je m y !

(Dek. naat.) Platon Kostecki.
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J A N E K .
P O W IE Ś Ć

przez

Wincentego Kosiakiewicza.

(Ciąg dalszy).
—  Nie poszedłeś do warsztatu ?
—  Zaspałem po wczorajszej bibie.
—  A bal prawda 1 bawiliśmy się I piliśmy 

szampana.
Nagle dosyć szybkim ruchem nsiadła na

łóżku.
—  Gdzie to są moje pończochy! Czym ich 

tylko nie zgubiła. Poszukajno, Janku.
Przecierała palcami oczy. Janek zbliżył się 

do jej ubrania, leżącego na dywaniku obok krze­
sła w najwyższym nieładzie. Mała paczka, owi­
nięta żółtym papierem, znajdowała się na samym 
spodzie.

Helena uśmiechała się, już wytrzeźwiona.
—  No, to szczęście, bo zdaje mi się, żeśmy 

wczoraj byli trochę pijani. Ale co to je s t?
Spojrzała na stół, zastawiony śniadaniem, 

zaimprowizowanem przez Janka.
—  Jak widzisz, śniadanie — odrzekł Janek, 

ndająo angielski spokój.
—  Kawior, sardynki, a te co? wino. Brawo, 

Janka! znch z ciebie. Poczekaj 1 zaraz się zabie­
rzemy do tego, tylko włożę pończochy.

Była w doskonałym humorze. Za chwilę we­
soło zeskoczyła z łóżka; w kosznli tylko i jedwa­
bnych pończochach stanęła na dywanie.

— Prawda, Janku, jakie ładne f
Przyglądała się swoim nogom, ubranym w

nowe pończochy. Następnie nsiadła na łóżku, owi­

nęła nogi i ciało aż do piersi kołdrą i zabrała 
się do jedzenia. Janek nsiadł naprzeciwko.

— Niezłe wino. Ale to lara w porównaniu
z szampanam. A ch ! szampan! szampan! musisz 
mi kiedy kupić butelkę szampana, zanim umrę.
Czy pamiętasz, co się z tobą uziało ? Ja bardzo
niewiele, ale nie zapomnę nigdy tej słodyczy, zi­
mnej, jak lody, która potem tak rozpala. Miałeś 
jednak pyszną myśl z tem śniadaniem i zobaczysz 
jak piękuie ci za to podziękuję. Poczciwy z cie­
bie chłopiec 1

Przez stół pogłaskała ręką twarz Janka, za­
rumienioną z zadowolenia.

—  Wczoraj byliśmy dobrze cięci. Pamiętam, 
jak przez sen, żeśmy jakieś głupstwa wyprawiali 
na schodach i w korytarzu. Ale bo też trzeba 
nam było się inaczej urządzić. To tak nieprzyje­
mnie wychodzić z ciepłego miejsca na ulicę i na­
stępnie najedzonym, napitym i nawpół śpiącym 
stukać sanek, wlec się półgodziny do domu, dru­
gie pół godziny bębnić do bramy, windować się na 
milion schodów w górę i wchodzić wkońcn do mie­
szkania, zupełnie wyziębionego. Nie... na drugi 
raz urządzimy się inaczej. Po kolacji każemy so­
bie dać numer w hotelu, i skończona hiatorja.

Doskonały ton projekt urzeczywistnili tegoż 
samego wieczoru. Nazajutrz mieszkali cały dzień 
w eleganckim numerze.

Helena osądziła, ie  to jest zab&wnem, ale 
bardzo przyjemnem. Podczas jednej z przecha­
dzek, przyszła je j fantazja kupienia sobie bran­
soletki.

Janek niczego nie myślał jej odmówić. Zo­
stał pociągniętym w orgię, z której nie mógł się 
wyrwać, nie chcąc wysiłkami woli psuć przyje­
mności, wśród których tonął. Ślepy na wszystko, 
widział tylko przed sobą tę kobietę uroczą, pocią­
gającą. Zakrywała mu ona prześliczną swoją fi­
gurką resztę świata.

Czwarty dzień jnż nie był w warsztaoie; 
nie myślał nawet o nim wcale, słnchająo wesołe­
go i dowcipnego szczebiotn żony.

Przyzwyczajony jednak do rannego wstawa­
nia, bodził się przededniem. Na chwilę otwierał 
oczy i wodził wzrokiem po meblach i dywanach 
numeru hotelowego.

To przypomniało mu, iż wczoraj, kładąc się 
Bpać, postanowili, ie  jeszcze jeden dzień nie pój­
dzie do warsztatu.

Przewracał się na drngi bok i zasypiał 
smacznie.

Ta ucieczka z własnego mieszkania do Mo­
tela, trwała trzy dni, w czasie których żyli jakby 
posiadali znaczne dochody, myśląc tylko o przy­
jemnościach, nie odmawiając sobie niczego, co im 
na myśl przyszło.

Kiedy wreszcie, przesyceni już tem wyezer- 
pującem żyeiem, nienmiejąc wynaleźć sobie no­
wych wrażeń, gdy dawne nie sprawiały im tej 
przyjemności, co pierwotnie, powrócili do swejego 
mieszkania. Janek posiadał całego majątku parę 
miedzianych dziesiątek, zapomnianych w jednej z 
kieszeni paltota.

X I.
Obndził się bardzo rano. Gznł lekki ból 

głowy i znużenie w calem ciele, jakiego nie uczu- 
wał po latach całodziennej pracy. Zapalił zapałkę 
i usiłował przy jej świetle dostrzedz na zegarze 
godzinę.

Było parę minut po piątej.
Z pewną przyjemnością pomyślał, że pójdzie 

dziś do warsztatu. Po kilku dniach, spędzonych 
na bachanalii, ni® tak wstrętną jak zwykle wyda­
wała ma się praca. Chociaż mógł poleżeć jeszcze 
pod ciepłą kołdrą kilkanaście minut, wstał jednak 
natychmiast i nmył się w kuchni zimną wodą, 
na której powierzchni utworzyła się przez noc 
cienka, jakby szklanna warstwa lodu.

Ból głowy nie ustępował. Przypomniał on 
Jankowi ostatnie d n i, tak lekkomyślnie, tak głu­
pie przepędzone. Uczai* ił niepokój, na m yśl, że 
ta długa przerwa w robocie, bez dostatecznego 
usprawiedliwienia się, nie pozostanie bez następstw.

Teraz niewątpliwie nałożą na niego karę, od któ­
rej dotychczas dość szczęśliwie się wymijał.

Było to jednak raeozą małej wagi, wobec 
poważnej kwestji przyszłości. Oto wydał jnż do 
ostatniego grosza wszystkie pieniądze spadkowe, 
woalo porządną sumkę, na wspomnienie której żal 
dusił go za gardło. Co teraz będzie?

Co teraz będzie?
Tarł biedny dłonią czoło, nie mogąc darować 

sobie marnotrawstwa, za które wart był —  przy­
znawał to lobie —  dobrej ojcowskiej chłosty. 
Z goryczą myślał o Helenie. W tej chw ili, gdy 
on dąży zamyślony w kierunku warsztatów, ona 
śpi spokojnie w ciepłem łóżka; odpoczywa po za­
bawie , nio czując najmniejszych wyrzutów su- 
mienia.

Oa kocha ją zawsze jednakowo, równie cm - 
le i s iln ie , uwielbia j ą , ale przyznaje je j część 
winy. Popychała go do rzucania pieniędzmi bez 
rosumu i potrzeby. Jest lekkomyślną i próżną.

Tak dalej być nie może.
On Hsilnie i szczerze weźmie się do pracy, 

ona mnsi zmienić swój charakter. Oboje zaś prze- 
dewszystkiem zacząć powinni od zmiany trybn 
życia.

Od nowego roku przeprowadzą aię do innego 
mieszkania, złożonego z jednego tylko pokoju. 
Helena mnsi zająć się gospodarstwem, nauczyć 
się gotować, stać się jedntm słowem zwykłą żoną 
rzemieślnika, jak żony tyln towarzyszów pracy 
Janka.

Powziął szybko to postanowienie, w mocnem 
przekonania, że odpowie tema, czego się po sobie 
spodziewa. Jest zdolnym ślusarzem ; jeżeli dołączy 
do tego pilność, niewątpliwie niedłnge czekać bę­
dzie na etat pomocnika maszynisty. A  wtedy... 
wtedy dopiero będzie można przeprowadzić aię do 
nowego mieszkania, tak obszernego jak obecne.

Tylko Helena ?... pomimo różowych kolorów, 
w jakich przedatawiała mn się przyszłość w tej 
chwili, niodosyć nfał swojemu wpływowi na żonę.

(C. d. n.)
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—  T ru p  w  k u frze . Z Budapesztu donoszą nam 
26. bm .: Uwagę całego miasta zajmował przez dwa 
dni proces byłego kupca z Tryestu, Jana Szmitsa. 
Od czasu znanej sprawy o morderstwo Maylata, pu­
bliczność nie miała podobnie silnej emocji. Oskarżony 
w styczniu rb. będąc w bardzo złych interesach, zwa­
bił pod jakimś pozorem do swojego mieszkania w Try- 
•śeie 17-letniego kantorzystę Grimmego, rzncił się 
nań niespodzianie i zamordował. Ofiara broniła się 
zapamiętale. Po dokonaniu morderstwa, Szmits trupa 
wpakował w kufer, kufer zasunął pod łóżko, na któ- 
rem spał przez sześć tygodni. Gdy ciało zaczęło się 
rozkładać i wydawało fetor nie do zniesienia —  desin- 
fekcjonował je. O zbrodni nikt nie wiedział, nikt nie 
domyślał się nawet, co stało się z młodym Grimmem. 
Gdy Szmits zaaresztowany w Budapeszcie za drobną 
kradzież, sam, dobrowolnie, niebadany i niepodejrzany 
opowiedział przebieg morderstwa. Rozprawa obfitowała 
w sensacyjne i denerwując# epizody. Oskarżony staje 
przed sądem starannie ufryzowany, z modnie podciętą 
bródką. Opowiada, że będąc bez grosza, powziął myśl 
ograbienia kogo. Najbardziej nadawał się pe temu 
młody, słabowity Grimme. Wiedział, ż# ma przy so­
bie 762 zł. zwabił go —  rzucił się na niego i ku­
chennym nożem odciął mu głowę. Trupa umieścił 
w szafie, a sam noc przepędził na hulance. Gdy po­
wrócił de domu, trup wyleciał z szafy. Opowiada, że 
go te przeraziło i postanowił umieścić go w kufrze. 
Tak też uczynił. W chwili gdy wnoszono ów kufer 
do Bali sądowej —  morderca zbladł, zmieszał się, za 
chwilę jednak odpowiadał znowu z całym spokojem. 
Przerażające wrażenie sprawiło zjawienie się ojca za­
mordowanego Grimmego. Chciał on rzucić się na Szmit­
sa, przeszkodzono mu, wtedy plunął mu w twarz woła­
jąc : „szatanie, morderoo, przekleństwo ci, przekleń­
stwo odemnie i twojej matkiu.

26. bm. po dwudniowej rozprawie, sąd skazał 
Szmitsa na karę śmierci przez powieszenie. Zasądzony 
zbladł, nogi mu się trzęsły.i wybełkotał tylko „apeluję1'.

—  N ą js iczęś liw si p odd an i. Po obiadzie wyda­
nym onegdaj dla delegacji w Budapeszcie, cesarz Fran­
ciszek Józef rozmawiał z wieloma delegatami austrja- 
ekiemi i węgierskimi. Delegata Richtera, który z Or- 
sowy wrócił i opowiadał o Aka-Kaleh (wyspa, której 
mieszkańcy z powodu wielkiego ubóstwa żadnyoh po­
datków nie płacą), zapytał cesarz żartobliwie : „Cóż 
tam robią moi najszczęśliwsi poddani ?“

—  W  archikatedrze gnieźnieńskiej w ka­
plicy św. Jana Nepomucena, zwanej także doktorską, 
umieszczono 25. bm. piękną tablicę z czarnego mar­
muru, poświęconą pamięci braci Śniadeckich —  z na- 
stępującym napisem, wyrytym złotemi literami: „Ja­
nowi i Jędrzejowi braciom Śniadeckim, wielce zasłu­
żonym wobec nauki narodu polskiego wdzięczni ro- 
daoy 1884“ .

Tabliea wykonana bardzo starannie i gustownie 
w praoowni pana Antoniego Krzyżanowskiego w Po­
znaniu, stanęła uohwałą zjazdu Przyrodników w r. 
1884 i jest wymownem świadectwem wdzięczneśei ro­
daków dla znakomitych uczonych narodu naszego, sta- 
nowiących chlubę społeczeństwa polskiego. Kaplica 
doktorska zawiera pomiędzy innemi piękny nagrobek 
słynnego lekarza X V I i X V II wieku, księdza Win­
centego Oozko, doktora filozofii i medycyny, oraz To­
masza Josioiusza, doktora obojga praw, którzy obaj 
byli wybitnymi członkami kapituły gnieźnieńskiej i 
których serdeozna z sobą łączyła przyjaźń.

—  J. H. Znckertort,  głośny szachista, zmarł 
w tych dniach w Londynie. Nieboszczyk uchodził po­
wszechnie za mistrza w swojej sztuce, zwłaszcza, gdy 
odniósł iwjeięstwo nawet nad Steinitzem ua wielkim 
Międzynarodowym turnieju szachistów W roku 1878 
Założył Znckertort największy angielski organ szacho­
wy Chess Monthly. Zmarły urodził się w Rydze d. 
7. września r. 1842 i ed najmłodszych lat okazywał 
taką namiętność do gry w sżaehy, że następnie po­
różnił się z ojcem swoim, przeciwnym temu upodo­
baniu syna, opuścił dom rodzicielski i udał się do 
Wrooławia,’ gdzie znalazł wielkie poparcie w znako­
mitym szachiście Andersenie i z ealym zapałem oddał 
się sztnoe szachowej, która też niebawem zaozęła mu 
przynosić laury i iłzwę.

—  Stokholm  28 czerwca. Miasto Umea spaliło 
się do szczętu. 12.000 osób bez dachu.

— Rosyjskie ministerjum sprawiedliwości 
przystąpiło do ułożenia kompletnego zbioru praw do­
tyczących odszozepieńoów i innych sekt zagranicznych 
wyznań, mieszkających w państwie rosyjskiem.

—  Z Odessy donoszą 24 czerwoa : Wozoraj roz­
strzyganą była sprawa o katastrofie na stacji kolejo­
w e j  Migajewa (blisko Odessy). W katastrofie tej zabito 
8 osoby raniono 11. Jednemu z zabitych wyciągnięto 
z kieszeni kilkanaście tysięcy rubli. Dzienniki u rzy- 
mywały, że katastrofa nastąpiła wskutek opieszałości 
naczelnika stacji. Na sądzie wyjaśniono, że jeżeli tu 
kto winien, to zarząd kolei, który choąc robió oszczę­
dności, nie posiada dostatecznej liczby personalu ko­
lejowego. Naczelnika uwolniono od wszelkiej odpowie­
dzialności. , ,

Prześladowania żydów cudzoziemców u nas me
ustają. Wielu z nich emigruje do Ameryki, są i tacy, 
oo przyjmują prawosławie.

  R siąźę iTAnm ale. Czytamy w Nał. Ztg. :
Imię pani Ciinchart jest obecnie w ustach wszystkich 
mieszkańców Brukseli, a to z powodu, że ks. d’Au- 
aale (Henryk Eugeniusz Filip Ludwik ks. Orleański, 
ur. 1822 owdowiały w roku 1869), zamierza się 
z nią ożenić. Książąt Orleańskich zamiar ten dopro­
wadza do rozpaczy. Madame Ciinchart znaną jest 
oddawna w domu księcia, który lubi zwaó się osta­
tnim kawalerem francuskim. Jest ona powiernicą 
księcia w sprawach domowych, literackich i rodzin­
nych. Mówią jednak, że to nie miłość powoduje księ 
ela do uczynienia kroku tak dziwnego, lecz niechęć 
do kuzyna, wielbiciela Boulangera, hrabiego Paryża. 
Książę darował był przed kilku laty akademii fran- 
ouskiej dobra Chantilly, przedstawiające wartość ba­
jeczną, a darował przedewszystkiem dlatego, by nie 
dostały się kiedyś w spadku Orleanom. Stało się to, 
zdaniem zwolenników hrabiego Paryża, za poradą 
pani Clinohart. Tak samo też opowiadają, że książę, 
ehcąc pokazać, jak mało robi sobie z plotek i pragnąc 
wyrządzić krewnym jak największą przykrość, ma za­
miar poprowadzić ją przed ołtarz. Książę naradzał się 
już w tym względzie z notarjnszami i adwokatami, a 
kilku krewnych pani Ciinchart przybyło już z Pary­
ża do Brnkseli, by w danym razie módz jak najprę­
dzej używać przyjemności, jakich dostarczyłyby im 
miliony księcia d’Aumale. Mieszkańcy miasta Brukseli 
aajmują się żywo tą sprawą i czują pewną sympatję 
do księoia —  prawdopodobnie głównie z tej przyezy- 
ny, że nieohętni są. hrabiemu Paryża za to, iż na 
■iedzibę swą obrał Anglię i tam, a nie w Belgii wy­
daje miliony, płynące z obszernych dóbr i kapitałów 
w bankach angielskich lokowanych.

—  N ad lu dzk ich  s i ł  trzeba było widocznie, aby 
wysłuchać bez przerwy wszystkich mów jednego dnia 
wygłaszanych na uroezystośoiach bolońskich. W dniu 
rozdawania dyplomów honorowych, obecnemu na ce­
remonii królowi Hnmbertowi nagle zrobiło się słabo. 
Królowa, widząc jak blednie coraz bardziej, zawołała: 
„Krzesła! krzesła 1“ przyniesiono coprędzej fotel kró­
lewski i monarcha upadł, jak martwy. Hr. Massari po­
dał mu szklankę wody, poczem król przyszedł do sie­
bie, ale wszyscy obecni byli przerażeni jego bladością. 
Skoro tylko monaroha powrócił do pałacu, zawezwa­

no nadwornego lekarza, a ten zalecił absolutny spo­
kój. Mimo to wieczorem para monarsza udała się na 
wystawę, celem położenia tamy wszelkim niepokoją­
cym pogłoskom. Jedno z pism rzymskich pisze o tern 
omdleniu króla między inuemi: „W  sierpniu r. 1887 
król podczas prawdziwie podzwrotnikowego upału był 
przez dziewięć godzin zrzędu obecnym na manewrach 
pod Rubiera. Widocznie jednak słuchanie przez dzie­
więć godzin potopu mów włoskich i łacińskich prze • 
chodziło siły natury ludzkiej. Król był zmuszony na 
dziedzińcu gimnazjum wysłuchać niezliczonych uczo­
nych rozpraw historji prawa rzymskiego w wiekach 
średnich, o przekształceniu się prawa rzymskiego ua 
prawo kanoniczne i nowoczesne, jednej mowy greckiej 
i angielskiej, musiał słuchać Duńczyków, mówiących 
po włosku, a Włechów po łacinie i w końcu jeszcze 
uroczystej kantaty. Król znosił to wszystko mężnie, 
gdy jednak po drugiej kantacie barona Franchetti, 
chaos języków rozpoczął się na nowo a przed oczami 
króla zuów stanęło widmo prawa rzymskiego, podzię­
kowania zaś i udzielania dyplomów honorowych oią- 
gnęły się bez końca, wówczas natnra upomniała się 
o swoje prawo. Spostrzeżono, iż kroi chwieje się i 
blednie". —  Rzymski korespondent berlińskiej Ta- 
gliche Rundschau twierdzi wszakże, iż powodem 
omdlenia króla było wzruszenie spowodowane odebra­
niem depeszy o konaniu cesarza Frydryka.

* R ek torem  szk o ły  p o lite ch n icz n e j na rok 
naukowy 1888/9 wybrany został prof. Zbrożek. Dzie­
kanami zostali wybrani: wydziału inżynierji prof. Ski­
biński, mechaniki prof. Dziwiński, chemii prof. Pa- 
wlewski.

* Z m a rli. Ks. Jakób Nowakowski, kanonik ho­
norowy, jubilat i proboszcz w Kamionce Strumiłło- 
wej, zmarł we Lwowie 27. bm. w 77. r. życia.

* Z arząd  tow arzystw a  p o lite ch n icz n e g o  
oznajmia niniejszem, iż towarzystwo politechniczne 
nie ma nic wspólnego z wydawnictwem „Areonauty" 
tudzież z projektami i przedsiębiorstwami wydawcy 
tego pisma p. P. Majewskiego. Podanie adresu re­
dakcji „Areonauty" pod firmą towarzystwa polite­
chnicznego jest nadużyoiem ze strony pana P. Ma­
jewskiego.

* B udow a gm achu kasy oszczęd n ości we 
L w o w ie . Budowę gmachu kasy oszczędności we 
Lwowie oddano prof. Zacharewiczowi według jego 
własnych planów. Plany te nie brały udziału w kon­
kursie z powodu, śe p. Zacharjewicz był sędzią kon­
kursowym. Obecnie przyjęto je z małemi zmianami 
do wykonania.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z  teatru . Dziś nie ma przedstawienia. Jutro 

w piątek na dochód domu ubogich m. Lwowa „Po­
spolite ruszenie* komedja w czterech aktach Adolfa 
Abrahamowieza i Ryszarda Raszkowskiego.

P. Bolesława Leszczyńskiego, który wystąpił 
wczoraj po raz trzeci z powodzeniem na naszej sce­
nie w „Miłości ubogiego młodzieńca", ujrzymy w so­
botę w „Starych kawalerach".

We czwartek 5. pm. przenosi się całe towarzy­
stwo dramatyczne do Krynicy.

—  N a w y s t a w ę  zjednoczonego towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie nadeszły na- 
stępująoe dzieła sztuki: 1. Bakałowicza Wład. „Lord 
Bukingham. ambasador angielski na dworze franeu- 
skim Ludwika XIII.“ . 2. Łosika Tomasza „Motyw 
średniowieozny". 3. Zadrażila Kazimierza „Ze zmierz­
chem".

:— W  s z k o l e  ś p i e w u  p. Pauliny Stróżeekiej 
przy ul. Jagiellońskiej pod 1. 12. odbędzie *ię pier­
wszy publiczny popis uczniów i uczennic w sobotę 30. 
bm. e godz. wpół do 4. po południu.

Dział ekonomiczny.
N a w tork ow em  posiedzen iu  lwowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej, oprócz wymienio­
nych we wczorajszem sprawozdanin spraw zała­
twiono jeszcze następujące: Zamknięcie rachun­
ków z funduszów Izby za rok 1887 sprawdzone 
przez komisję weryfikacyjną i wykazujące w do­
chodach 14,783 zł. 40Va ct., w rozchodach 13.551 
zł. 7 ct., a resztę kasową w kwocie 1432 zł. 33‘ /a 
ct. przedłożono ministerstwo handln, co Izba za­
twierdziła. Na wniosek radnego p. Epsteina, n- 
chwala Izba wystosować memorjał do rządn, by 
bndowę drugiego torn kolei Kolei Karola Ludwika 
oddano przedsiębiorcom krajowym.

Izba zaproponowała na assesorów przy sądzie 
obwodowym w Kołomyi dodatkowo pp. Izera Kriss 
i Franciszka Vinzenza, a przy sądzie w Stanisła­
wowie p. Kalmana Jonasa.

W  sprawie zawiązania stowarzyszenia prze­
mysłowego kopców w Kosowie i Kuttach oświad­
czyła się Izba, wobec wzbraniania się knpców 
tamtejszych z powodu brakn warunków i wyjątko­
wych stosunków miejscowych, w uwzględnieniu 
odnośnych postanowień ustawy, na razie przeciw 
przymusowemu zawiązania.

Izba nchwaliła trzem kowalom w powiecie 
Drohobyckim, pracującym już wiele lat samoistnie 
udzielenie dyspensy w myśl §. 14. ustawy przemy­
słowej; na żądanie pp. Wilczerów,handlarzysnkien w 
Przemyślu, o wydanie im karty przemysłowej do 
fabrycznego prowadzenia krawiectwa, nchwaliła 
Izba odpowiedzieć odmownie, gdyż krawiectwo na­
leży do przemysłów rękodzielniczych, dla których 
ustawa wymaga wykazania się z nabytego uzdol­
nienia, czego petenci nie mają. Proceder taki pro­
wadziłby do obejścia nstawy, którą ustanowiono 
osobną kategorję przemysłu rękodzielniczego dla 
ochrony rozwoju rękodzieł, a dozwolenie prowa­
dzenia rękodzieł, rozporządzeniem ministemlnem 
specjalnie wymienionych, bez wykazania uzdolnie­
nia, uczyniłoby ustawę iluzoryczną i groziłoby za­
gładą całym klasom rękodzieł. Izba zgodziła sie 
na wyłączenie rzeźników w Stryju ze stowarzy- 
szenia szewsko-krawieckiego i zawiązania samo- 
istuego stowarzyszenia.

Na zażalenie szewców w Przemyśln uznano 
że używanie w godle obuwia (bnta) wedle utarte­
go zwyczaju przysłużą szewcom, a używanie tego 
godła przez handlarzy skór, obałamnca publiczność 
i prowadzić może do nadużyć, ze szkodą rzemie­
ślników.

Wybrano do komisji dla targu abożowego we 
Lwowie na delegatów pp. radnych Bnbera, Klar- 
felda i radcę Bodyńskiego, na delegata do komisji 
dla wylosowauia premiów z fundacji, ś. p. Łodzią 
Ponińskiego dla czeladników, radnege p. Cinchciń- 
skiego, na delegata dorady przybocznej przy mn- 
senm handluwem w Wiedniu, radnego dr. Koli- 
szera, na posadę cenzora do banku krajowego za­
proponowała pp. radnych Cinchcińskiego, Kocha­
nowskiego i Russmanna.

Przydzielono» do komisji podanie p. Domsa 
względem ponownego zaprowadzenia pociągu po­
spiesznego na kolei Karola Ludwika, następnie

podanie Izby kupieckiej we Lwowie o doręczanie 
listów kolejowych na prowincji za pojedynczą opła­
tą pocztową, nie zaś jak dotychczas za rewersem 
(recepisem).

W  spraw ie n ow ej nstawy w ód cza n ej 
donoszą z Wiednia 27. bm.: .Dnia 4. lipca br. 
zbierze się w ministerstwie ankieta rzeczoznaw­
ców w sprawie przeistoczenia (denaturowania) spi­
rytusu, przeznaczonego dla celów przemysłowych, 
a tern samem wolnego od podatku. Około połowy 
lipca zwołaną zostanie ankieta do obradowania 
nad wszystkiemi innemi kwestjami i szczegółami, 
które w rozporządzeniu wykonawczem do nstawy
0 wódce umieszczone być mnszą, mianowicie i 
nad magazynami. Ustawa wódczana wyszła w o- 
sobnej odbitce w drukarni państwowej w Wiedniu, 
gdzie ją każdego czasn nabyć można za kilkadzie­
siąt centów. Wczoraj odeszły pierwsze transporta 
aparatów do kontroli do pojedynczych krajów, o- 
sobno do Lwowa, osobno do Krakowa. Ustawa nie 
krępuje gorzelnika w sposobi# wyrobu wódki, wol­
no zatem każdemu urządzić się wedle upodoba­
nia ; wszystko według przepisów nstawy polega 
jedynie na kontroli przez aparat do tego prze­
znaczony.*

M in isterstw o skarbu zajęte obecnie wy­
pracowaniem rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o cnkrz#. Od 26. b. m. obraduje ankieta, 
która potrwa pięć dni.

Stan zasiew ów  w K rólestw ie p o lsk iem
1 R osji.

W  gnb. w a r s z a w s k i e j  zasiewy zbóż 
jarych zupełnie już ukończone; braku nasienia 
nie nczuwano; zboża jare wzrastają dobrze. Ozi­
miny średnie. Trawy dobre, z wyjątkiem powia­
tów : gostyńskiego, kutnowskiego, łowickiego, ra- 
dzymińskiego, włocławskiego, nieszawskiego i so-

W gnb. l u b e l s k i  e j  oziminy niepokaźne, 
ale pszenica znacznie lepiej się przedstawia.

W gnb. k i e l e c k i e j  z początku bardzo 
ładna pogoda, a później zimna i deszcze, wpły­
nęły niekorzystnie na zasiewy, które z bardzo 
dobrych dziś zaledwo zadawalniająco się przed­
stawiają.

W gnb. p ł o c k i e j  oziminy z powodu zi­
mna i wielkich śniegów oraz rozlewn rzek nie 
wszędzie wyglądają obiecująco. Najlepiej zapo­
wiada się pszenica. Zasiewy zbóż jarych opóźnione 
znacznie, dopiero teraz mają się ku końcowi.

W gab. s i e d l e c k i e j  wszędzie ozimina 
i trawy przedstawiają gję zadawalniająco, żyto się 
już wy kłosiło.

W gnb. s u w a l s k i e j  a powodu zimna 
i wiatrów wiosennych ozimina i trawy dotąd 
wzrastają powoli, ale zapowiadają się dobrze. — 
W niektórych miejscach powiatu wyłkowyskiego 
mrozy zniszczyły pszenicę. Zasiewy zbóż jarych 
nie wszędzie jeszcze nkeńczone.

W g n b .  g r o d z i e ń s k i e j  zimna, trwa­
jące jeszcze na początku maja, źle wpłynęły na 
oziminę, która dziś zaledwo, zarówno jak i trawy, 
przedstawia się nieźle. Zasiewy zbóż jarych ukoń­
czone. W e wsi Stara Bnda w pow. grodzieńskim, 
na przestrzeni 16 dziesięcin szkody począł wyrzą­
dzać jakiś robak, przeciwko któremn przedsięwzię­
to środki zaradcze.

W g n b .  k o w i e ń s k i e j  ozimina lepiej 
się przedstawia, dzięki ciepłej pogodzie, nrodzaj 
jednak zapowiada się średni. Trawy i  powodn 
braku deszczów rosną powoli.

W g u b .  w o ł y ń s k i e j  wskutek oiągłego 
zimna i brakn deszczn, zboża miejscami średnie, 
a miejscami złe, z wyjątkiem powiatów starokon- 
stantynowskiego, ostroskiego, rówieńskiego, dubień- 
skiego i włodzimierz-wołyńskiego, z których w 
pierwszym żyto i pszenica, a w pozostałyoh psze­
nica, przedstawiają się zadawalniająco. Zasiewy 
gryki i prosa prawie jnż ukońozono. Wogóle uro­
dzaje nie zapowiadają się bardzo obiecująco.

W guberniach: p o d o l s k i e j ,  k i j o w ­
s k i e j  i c h a r k o w s k i e j ,  urodzaje zapowiada­
ją nię doskonale. Przyczyną tego są obfite deszcze, 
które spadły w ostatnim tygodniu. Obawiają się 
jedynie silnych upałów, któreby zbożom zaszko­
dzić mogły. Właściciele zapasów ziarna starają się 
skutkiem tego o prędką sprzedaż.

W g n b .  n o w g o r o d z k i e j  urodzaje zapo­
wiadają się średnie. W wielu miejscowościach grad 
i wylewy rzek znaczne przyczyniły straty.

Najnowsze sprawozdania o s t a n i e  z a s i e ­
w ó w  w R o s j i  brzmią nader pomyślnie. Na po­
łudniu, w pasie stepowym, oziminy i jarzyny do­
bre ; pszenica ozima zwłaszcza przedstawia się 
wybornie. Korespondenoi departamentu rolnictwa 
w gub. tanrydzkiej i jekaterynosławskiej nazywa­
ją zasiewy „wybornemi jak dawno nie było". W 
kraju połndn.-zachodnim stan równie pomyślny; 
pszenica lepiej przedstawia się od żyta; to samo 
w guberniach: tambowskiej, riazańskiej, tulskiej, 
orłowskiej karskiej i czernihowskiej. W  nadwołż- 
skich nastąpiła poprawa znaczna. W  pasie nie- 
czarnoziemnym w guberniach wielkorosyjskich stan 
zasiewów dobry, gorszy nieco na Litwie i Białej 
Rnsi. „W  rezultacie oczekiwać można —  czytamy 
w Wiest. Finansów —  bardzo dobrego urodzaju 
pszenicy ozimej, a żyta niezgorszego. Wiele danych 
przemawia również za urodzajem dobrym pszeni­
cy jarej". Zestawiając te daue z niepomyślnemi 
wiadomościami o stanie urodzajów większej części 
Europy zachodniej i w Stanach Zjednoczonych —  
mężna wyciągnąć wnioski na rok ten nader dla 
handln rosyjskiego korzystne. Wszędzie w Europie 
zapasy m ałe; z Indyj i Anstralji dowóz nie może 
zaspokoić zapotrzebowania; w Rosji więc zaopa­
trywać się będą mnsieli. Jnż teraz, naatraszeni 
pogłoskami o nowych cłach zbożowych, kupcy nie­
mieccy spieizą z kupnem. W ciągu dwóch tygo­
dni majowych sam Królewiec pochłonął około 
6.000 wagonów zboża rosyjskiego.

Z  O dessy donoszą: Zarząd Towarzystwa źe- 
glngi i handln postanowił rozpocząć bndowę no­
wego parowca specjalnego do przewozn nafty, czy­
li olbrzymiej cysterny pływającej, która ma do­
starczać naftę z Kankazu do odeskiego portu. Bę­
dzie to już trzeci tego rodzaju statek, kursnjąoy 
na morzu Czamem. Wypompowana nafta płynie 
rurami na przestrzeni kilku wiorst od miejsca 
przystanku w porcie, aż na step za miasto do 
zbiorników, gdzie napełniane są wagonowe cy­
sterny. Statek ten zbndowany będzie w Nikołaje- 
wie, gdzie właśnie rozpeczęto budowę dwóch no­
wych pancerników, przy których znajdzie zajęcie 
kilka tysięcy ślusarzy i giuerów. Znajomość tych 
rzemiosł zawsze jest ważna w portach czarno­
m orski^ ."

P etersb u rg  d. 27. czerwca. Kolej z wnę­
trza Rosji do nowego portu Marianopol otwiera 
drogę zbytu w południowej Rosji dla rozległych 
dońskich kopalDi węgla, a tern samem wyprze 
węgle angielskie. Za poparciem rządu powstanie 
niebawem w południowej Rosji kilka fabryk stali, 
dział i maszyn, z powodu przyszłej taniości wła­
snych węgli. Jedna szwedzka firma otrzymała kon­
cesję pierwszą na fabrykę dynamitu, który dotąd 
sprowadzano z Hamburga.

Z ja zd  p rzed sta w ic ie li d ró g  ż e l. r o s y j ­
sk ich  odbywa obecnie posiedzenia w Moskwie w 
lokalu zjazdn II grupy, pod prezydencją p. J. 
Adadurowa. Od 10 maja pracnje zjazd nad spra­
wdzaniem danych statystycznych i taryf dróg że­
laznych północnych i południowych, oraz nad 
sposobem przeprowadzenia porozumienia się wszy­
stkich dróg żelaznych w sprawie taryf. Z powodn 
ogromu materjałów zjazd ogłosi swoje rezolucje 
dopiero po wszechstronnem i dokładnem zbadanin 
kwestji, przyczem rezolucja będzie dla wszystkich 
dróg żelaznych obowiązującą na rok jeden tytn- 
łem próby.

G ie łd a  zbożow a . Wiedeń 27. czerwca. Noto­
wano : Pszenica— .— , pszenica na jesień 7.45, żyto 
na jesień— — , na styczeń— .— , owies gotowy— .— , 
owies na jesień 5.79, kukurudza na lipiec-sierpień 
— •— , na wrzesień-październik 8.9, knknrndza no­
wa 5.76.

W ied eń  26. ezerwca. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5525. Ciężkich 
bagonćw węgierskich i średnio ciężkich 3493. —  
Razem 9018.

Galicyjskie płacone 30, 33, do 35 zł., oso­
bliwe 36 de 38 z ł . ; ciężkie bagony — , 44, do 44 
i średnie bageny — , 36, do 40 zł. za 100 kilo ży­
wej wagi.

Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 28. czerwca 1888.

L w ów : pszenica 6.15 do 680, żyto 4.50 do 4 85 
ęeimieś 4.— a o 5.— , owies 4.— do 4.75, groeh 5.— do 

10.—, wyka 4.50 do 6.—, rzepak 9.65 do 10.60, lnianka
  de — .—, koniczyna czerw. 24.— do 35.— , koniczyna
biała 20.— do 30.—, koniczyna szwedzka 30.— do 36 —,

T arnopol: pszenica 6.— do 6.60, żyto 4.15 do 
4.55, jęczmień 3.90 do 4 85, owies 3 75 do 4.45, itr och
5 50 do 10.— , wyka 4.30 do 4.75, rzepak 9.50 do 10 50,
lnianka — .— do — .— , koniczyna czerw. 17.— do 36 —, 
koniezy na biała 30.— do 36.—, koniczyna szwedzka 30.— 
do 35.—.

Podw ołoezyBka: pszenica 6.— do 6.50. żyto 4.— 
do 4.30. jeezm. 3.75 do 4 70 owies 3.50 do 4 25, groch 
6.— do 9.75, wyka 450 do 5.— , rzepak 9.50 do 10.40.
lnianka —. de — .— , koniczyna czerwona 28.— do 33 —,
koniczyna biała 30 — do 36.—, koniczyna szwedzka 28 -  
do 35 — .

Czernłow ce: pszenica 6 30 do 7.— , żyto 4.30 do 
4 80, jęczmień 4.20 do 5.30, owies 3 30 do 4-—, groeh 
4 40 do 9.— , wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9 30 do 10 25 
lnianka — .— do — .—, koniczyna czerwona 18 — do 
34.—, koniczyna biała .— do — —, koniczyna szwelz. 
—.— do — .—. tymotka 20‘— do 30'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 55.— no­

minalnie, loce Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za 10.000 litr. pro. loco Lwów 24 60 do

24.75.
Ceny niższe. Uspósobienie zniżkowe.

komunalne wiedeńskie 139— .. Akcje Tow. tureckiego 
108.25 Galie, oblig. indemniz. 102 90. Akcje kolei 
półn< cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 168.50. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 21650 Akcje BaakTereinu 93.— . Rosyjski rubel 
papierowy 115.75. Losy prem. węg. — .— .

ś * /io %  Renta wspólna 80.77. 5°/0 renta auBtr. 
papier. 96'05. 4 %  renta austr. złota 111.70. 4B/ B 
renta węg. złota 101-82. 5 %  renta węg. papierowa 
88'60. Napoleondory — .— . Marki uiem. 61-47.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia28. czerwca. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 202 — 205-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zl. w. a. 213-50 217-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 285 — 290-—
Banko kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — 216-—

II Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . . — •— —• —

* „ „ 5%  . . 98-50 99 60
„ „ gal. 5°/o wy'- 10°/» pr. 100-75 102-—

Banku krajowego 41/,*/, los. w 51 1. . . 92-40 93-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%  . . 100-60 10160

„ kredyt, gal. ziem. 4%  . . . 93.25 94-50
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 371. 100 60 101-60

kred. g. ziem. 4%  los. w 41 */„ 1. 90-50 92 —
„ kredytowego ga.. ziem. 4 ‘/ ,%

los. w 52 1............................  94.— 95—
„  kred. gal. ziem. 4%  los. w 561. 89-40 91 —

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w Iikw. (d. 6 pr.) 3%  — •— 54—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 2 '/.%  . . . _ • — 48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los w 15 l a t ....................................   .__
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galieyj. 5%  m k. . . . 103—  1 0 4 --
Kom. bankn krajowego 5%  w a. I. em. . 99-50 101.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . — •— 105*__
Pożyczka krajowa 1833 4 * / , % ................90-— 91-10

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a .............................  19-50 21-50
Losy miasta S ta n is ła w o w a .....................— •— 35-50

V I. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i...................................  5.84 6.: 4
Dukat cesarski . . . \ ...................  6.87 5.97
N a p o le o n d o r ................................................990 10.—
Półimperjał r o s y j s k i ................................10.25 10.35
Bubel rosyjski s r e b r n y ...........................1.40 1.50
Bubel rosyjski papierowy  1.14’ /,  1.16*/,
100 marek n ie m ie c k ic h ........................  61.40 62.—
Srebro za 100 z łr ................................................... .  —
Kupony w s r e b r z e ..............................................—
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TtiiDW „Gazety M m i".
Wiedeń d. 28. czerwca. Wiener Ztg. 

ogłasza rozporządzenie ministerjalne o utwo­
rzeniu sądu obwodowego w Jaśle, i o miano­
waniu radcy legacyjuego, Biegeleisena po­
słem w Syamie, Chinach i Japonii.

Braezów (Kronstadt na Siedm iogro­
dzie) d. 28. czerwca.' Podczas kom isji koma- 
sacyjnej w Fóldvar zbiegły się tłum y chło­
pów ze wsi okolicznych, około 1 .6 0 0  ludzi, i 
rzneiły się na komisję z kamieniami. Sędzia 
został lekko, pisarz ciężko skaleczony. 2an- 
darmerja użyła broni, jeden z niewinnych 
został zabity na miejscu, wieln je s t  rannych. 
Członkowie komisji zaledwo zdołali ujść żywi.

Split (Spalato) d. 28. czerwca. One- 
gdajsza illnminacja Dubrownika (Raguzy) na 
cześć cesarzewicza wypadła świetnie, cesarze- 
wicz przypatrywał się spacerując. Odbywszy 
przegląd załogi w Grawosie, (port dubrownicki), 
wyjechał wczoraj do Splitu, dokąd wieczorem 
przybył. Całe miasto było świetnie wystro­
jone i illnminowane; na wybrzeżu grały ka­
pele i śpiewały stowarzyszenia śpiewackie. 
Cesarzewicz dziękował burmistrzowi Bułatowi 
za piękne przyjęcie.

Bern (w Szwajcarji) d. 28 . czerwca. 
Rada narodowa przyjęła 97 głosami przeciw 
8 układ z W atykanem w sprawie przyłącze­
nia kantonu Tessyńskiego do dyecezji bazy- 
le jsk iej; kanton Tęssyóski zastrzegł sobie 
wszystkie prawa zwierzchnicze.

Bern (w Szwajcarji) d. 28 . czerwca. 
Rada federalna otrzymała od Rady narodowej 
zlecenie, aby się zniosła z państwami, które 
podjęły u siebie reformę ustaw o robotnikach, 
ażeby zapomocą międzynarodowych konwencyj 
lub ustaw zaprowadzić wspólnie jednakowe 
postanowienia, zwłaszcza co do ochrony mało­
letnich, ograniczenia czasu pracy kobiet, wy­
poczynku niedzielnego i normalnego dnia 
pracy.

Berlin d. 28. czerwca. W  obu Izbach 
sejmu pruskiego podnieśli prezydenci pamięć 
ces. Frydryka i wyrazili uczucia hołdownicze 
dla ces. W ilhelma. Prezydja ponownie te sa­
me wybrano. Obie Izby uchwaliły wystosować 
adresy w odpowiedzi na mowę tronową. W  
Izbie panów poruczono ułożenie adresu biuru 
prezydjalnemn, w Izbie posłów prezydentowi.

Londyn d. 28. czerwca. W czoraj o- 
bradowała Izba posłów nad projektem , doty­
czącym tuneln pod cieśniną Kaletańską (m ię­
dzy Francją i A nglią ). Hicksbeach zbijał 
projekt między innemi ten, że w r. 1884, 
kiedy to GHadstone także wystąpił przeciw 
projektowi, stosunki bynajmniej się nie zm ie­
niły. Wewnętrzne stosunki Francji są niepe­
wne, a co do politycznej przyszłości Francji, 
niepewność jest jeszcze większa niż w roku 
1884. Chwila obecna nie je s t  po temu, aby 
ewentualnemu nieprzyjacielowi otwierać wrota 
do najazdu. W  drngiem czytaniu odrzucono 
projekt 307 głosam i przeciw 163.

W ied eń  dnia 28.ozerwca 2 godz. 12 min. po­
południa. Akcje kredytowe 305*— . Akcje alpejskie 
Tow. górniosego 28.— . Akoje węgierskie Banka 
kredytowego 298.50. Akoje Banka anglo-aastija- 
ckiego 108.75. Akeje Unionbanku 205*50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 202.75. Akcje kolei Półno­
cnej 254.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
88 25. Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 229.— . Akcje kolei Lw.-Ozern. 214-50. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wechodniej 156-75, Losy

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 czerwca 1888 :

Hotel Żoria. Wł. dr. Lisowski z Krakowa. A. Ge- 
rayski z Moderówki. Z. Stylo z Krakowa. F. Jaruntow- 
ski z Twierdzy. M. Jaruntowska z Załanowa J. Horody- 
ski z Kociobiniec. J. br. Wattmann z Budy.

Hotel Francuski W. br. Baworowski ze Stmssowa. 
W. Gnoióski z Krasnego. M. Serwatowski z Baj tan owi a. 
Dr. J. Lityński z Kolbnszowy. W. Wyrnau z BeBsarabii. 
J. Schartlmuller z Wiednia. Z Heideeker z Georgesmund. 
A. Paszkndzki z Tarnopola. G. Kranss z Wiednia.

Hotel Europejski K. Malinowski z Bosji. A. Baier 
z Krakowa. W. Gutkowski z Stańków. M. Cichocka i B. 
Mniszek z Bosji. A. br. Roniker z Warszawy. A. Słone- 
oki z Zadurowa. O. Birnbaum z Wiednia. G. Till z Wie­
dnia. K. Wołodkiewicz z Dobrorody. W. Jakóbski z Odes­
sy. A. Udrycki z Mostów. J. Zurakowski i St. Herodyń- 
ski z Bosji.

Hotel Angielski. B. Skibniewski z Balic. W. br. 
Olizar z Olszanicy. W .  J  iga z Bnfraganki J. Berger 
z Nowego Iezyna. B. Teodorowicz z Potoozka. M. Wa- 
wrzynkiewicz z Knnaszowa.
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Bubryks „ B a d u t a n e "  nie poobodzi ed Bedakeji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nię nie przyjmuje.
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N adesSane.
Mnie M A R IE , właścicielka wyższego zakła- 

dn nanki krojn francuskiego, wyjechała na kilka 
dni do Krakowa, dokąd zaproszoną została przez 
tamtejsze panie, dla wyrobienia kilkudziesięcin 
form według miary.
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S pecja lista  do  ch o ró b  żo łą d k o w y ch
wszech nauk lekarskich

Dr. Julian Czymiański
lekarz chorób wewnętrznych, b. elew-asystent prof. rad. 
dworo Dr. Bambergsra, b. sekundarjusz lecznicy powsze­

chnej w Wiedniu

osiadł stale we Lwowie i ordynuje 
po południu ed 3—5 

p rzy  u licy  Jagiellońskiej 1. 7, I . p ię tro .
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SZCZAWIOWA
napój oszeźwiajgey stołowy,

•kataozDy bardzo Ba kaozal w oborobaob azyl 
kataraab żołądka I pfoborza.

Jeiryk Mattoii, Karlsbad i Wiedeń. 2

Przewodnik po Lwowie.
W ystaw a obrazu  „K ościu szk o  p od  R a­

c ła w ica m i"  w hotelu Zorża. Wstęp w dnie po­
wszednie 20 ot., w niedzielę i święta 10 ot., w po­
niedziałek 50 ct Codziennie od 10. rano do 6. wie­
czorem, do 1. lipca.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lszej przed południem, 
od 3ciej do 5tej po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratnszu, codziennie 
od godziny 9tej do 6 te j: wstęp w poniedzia­
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
nlicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz­
ności w święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTA W A  sztnk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta J5 ct.

BIBLIOTEKA UNIW ERSYTECK A, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjaluych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się n zarządcy gmachu.
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Czerwca 1888.

fi

WILLA
* ogrodem w przyjemnej podkarpackiej 
okolicy nad rzeczką Wiagęm przy drodze 
jołożona, otoczona szpilkowemi lasami i 

.ąkami, mila od stacji kolei Łupkewskiej 
Krościenko jest na czas letni do wynaję- 
oia. Górami otoczona okolica zasłonięta 
od ostrych wiatrów, powietrze nadzwy­
czaj zdrowe, rzeczne kąpiele, w których 
przeważnie zawarte sól i żelazo są bar­
dzo rzmaeniające.

Wszelkie wygody, mleko wprost od 
krów, żętyca, nabiał, jarzyny, _oo dzień 
dzienniki. Poczta i ekwipai w m iejscu.— 
Ogłoszenia przyjmuje zarząd gospodar 
stwa mlecznego w Jureczkowie poczta 
Krościenko przy Chyrowie 1660

Premiowane 
na wystawach 
światowych: 

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 

Wiedeń 1873 
Paryż 1878.

FOK' U PIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROW INCJI., 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gotfried Cram sr, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in­
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
ed 350 zł. do 600 zł. 1069
Clarier - Versohieiss u. Leih-Anstalt V 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

w doborowych 
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
rozsełam f r a n c o  

w woreczkach 5-kilowych

vm
w worecz 

Santos żółta pospolita 
Domingo blada 
P ortorieo zielona dob a 
K oba zielona bardzo dobra 
Laguayra bardzo dobra 
Coylon plantaoyjna, drobna 

„  „ gruboziarnista
„ „ perłowa

Jaw a złotawa aromatyczna 
Mska arabska silna 
SŁ Jago zielona najprzedniejsza

H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

8 — 
„ 840 
* 9 . -  
.  9-60
,  i o -
.  10.40 
„ 10.80 
„ 10.80 
.  10.80 
„ 10.80 . 11.20

1449

K W I Z D Y
C. k. wyłącz, uprz.

płyn o rze źw iający ^
(woda do m ycia) dla koni, C

Tenże służy wedłng długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileó , tudzież jako środek pomoc­
niczy w leczeniu zewnętrznych nszkodzeń, na gościec, reumatyzm, 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i mnszkułów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct.

K W I Z D T
Korneuburski pożywny proszek zwierzęcy

dla, koni, bydła rogatego i owiec.
Tenże okazał sie skutecznym przez długoletnie wypróbowania jak*1 

pożywny proszek zwierzęcy przy regularuem użyciu —  na brak żer- 
ności, przy krwawym podojn i dla polepszenia młaka.

Cena małego pudełka 35 ct., dużego 70 ct.
Prawdziwe do nabycia we Lwowie : 

hurtownie i częściowo u aptekarzy: np. Piotra Mikolascha, J. Beisera, 
H. Blnmenfelda, I. Geilhofera, K . Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A 

Sklepińskiege, J. W ewiórskiego;
hurtownie w handlach matcrjalóto aptecznych', pp. J. Hanke, A Hu­

bnera i J. SpSLth.
Prawdziwe do nabycia w Krakowie: 

hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. fiedyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernestra Stoekmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 

J. Janigi, Ed. Kr&utlera i J. Wiszniewskiego.
D tlsj częściowo w aptekach:

Ja «nów, B ełz , Biała , Bóbrka, Beehnia, Boieehów, Borysław, Borszozów, Brzesko, 
Brody, Bizeżany, Buezaez, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, J .osław, Jasło, Jezierzany 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty. Leżajsk, Łopatyn, Mielce, Miku- 
lince, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Odei-- 
berg, Oś rięcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze­
worsk, lom yśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
P an i S. A .  A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
w iałym  kolor, połysk pierw otny i piękność 
mfodzieńcz^. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza łu pież w krótkim  
czasie. Testto preparat niemaj^cy równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
W ystrzegać sie podrobieh i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ”  zdaniem 
w ielu osób, których w łos siw y odzyskał' kolor 
naturalny, albo których ły sin a  pokryła się 
włbsem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włbsów.

ka b ryka  : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Fła ry iu  ; w L m d y n ie  i w N ow ym  Jo rku .

W« Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
sehft, Wtwiórskiego i w głównych maga- 
lynach perfum. 1654

Dla chłopczyków
utwartą zostanie z dniem 15. września rb. 

na w iór zagraniczny — I. kone.

prywatna szkoła ludowa
obejmująea4 kiesy i kurs przygotowawczy

do szkól średnich.
Bliższyoh szczegół#* programu nauki 

i warunków przyjęcia nd~,iela podpisrny 
właścioiel i kierownik zakładu 1676

prof. LEOPOLD WAJGIEL 
przy ulicy Piekarskiej I. 7.

i itułuui , ibuiuiaiuw, ttuawH u , a&eizow.
Sadowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, S ła, Skałat, Skole, Sokal, Stanisła­
wów, Staremiasto , Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Z l :liczyn, Zaleszczyki. Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■we Lwowie.

Cena flaszki 1 zlr. a. w.
Ażeby uniknąć zamiany , nprasza eię P. T. Publiczność przy zakn- 

pnie tych artykułów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na 
powyższa markę ochronną.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsył- 
kowy skład: apteka obwodowa w Korneuhurgu Franciszka Jana 
K W IZ D Y , c. k. austr. i król. rumnńsk. liweranta nadwornego prepa­
ratów weterynaryjnych.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

D r* . W  r u n a

proszek peruwiański

'Inoico-Ohl-Iack-Wichsei 
Llohann Paro r*

I

Ogólnego nznania doznaje od dawna sławny nieprześcigniony

Indigo lakier olejny połyskowy
z fabryki

Jana Pargera w Wiedniu
1. Schnłeretraeee 7.

FABRIK: B  premiowany srebrnym medalem na wszy-
ĉhulerstrassfSlJB stkich wystawach.

Fabryka ta poleca nadto swój najlepszy:
Londyński jakier do butów w flaszkach szklannych w 5 wielk od Nr. 0 do ,•
Czarny lakier na skóry I na uprzęż dla koni w dzbanuszkach kamiennych i 

flaszkach szklannych.
Najlepszy lakier połyskowy na podłogi t dzbankach kamiennych po ‘ /a kilo.
Najlepszą skórę konserwującą maść żółtą i czarną, w drew nianych  naczjniaoh 

lub w blaszankach.
Najlepszą wiedeńską i berlińska pomadę do czyszczenia metali w blaszankaoh 

również jak najlepszy j 'oszek do czys ezenia.
„Brillantina* na wszelkie metale, szkło i porcelanę w paezkaah po 6,12 i 18 ct.
Główny skład fabryki atramentu Poppa &. Comp. w Pradze, wyrabia najlepsi# 

1 wyśmienite atramenty jnż od przeszło 40 lat. 948 1—8

IW O N ICZ I
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kol. Iwonicz 

Szczawy alkal. słone, jod i brom
zawierające, skuteczne w ehorobach ikr< fulicznych i ich złośliwych na­
stępstwach w chorobach skórnych sytllitycznych, reumatyzmie i w rozliczayoh 

chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe , tuszowe i rze­

czne, mleko, żentyca, kefir inhalatorium. r>24

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza
Porn kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Lekarz 

zdrojowy Dr. KI. Dębicki 6. asystent kliniki uniw. Jagiellońskiego. 
Prospekta rozsyła franoo Dyrekcja.

w. aGeny buuiulu w a. i. u.
Oenture e, », t. n. 1875

Przy zamówieniach Iistowy#h uprasza 
się o przysłanie miary w eentymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu ped mio­
nami wzięta, 2) objętość kibioi,8) objęto­
ści bioder, 4) długośei od miejsoa pod 
ramionami do kibieL Miarę należy brać 
od sukni. 1375

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorzka
Wedłng orzeozenia ekarskich powsg wszystkich krajów odznacza się ten 

naturalny pnrgatis następującymi przymiotami:

Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawienia wybornie 
znoszony. Łagodny, nie nieprzyje nny sm«k. — Trwale równomierny i nie 
zatarty skutek. Mai a dawka.

Do nabyoia we wszystkich handlach wód minjralnych I aptekach.
1483 Trzeba zawsze żądać w składach

SAYLEHNERA W ODY GORŻK1EJ

i dniem 2. lipra rozpoczyna wykłu­
ły dla gorzelników praktycznych, 
jeden tydzień trwające: O opodatko­
waniu, o rekonstrukcji gorzelń, c 
Iłngiej fermentacji, o obmurowanfu 
rot'ów i o niektórych aparatach go 
rzelniozycb. Wykłady są bezpłatne. 
Liczba słuchaczy ograniczona do 40. 
Zgłosić się należy do Dr. R. Wa- 
wnikiewicza, kierownika kursu.

Dobra rada
z ło t a  w a r ta  I — W  zdania 
tem tkwiącą prawdę poznajemy 

szczególnie w wypadkach różnych sła­
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną flustrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych!1 Wksią- 
żeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczony 8 środ­
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, źe bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim oza- 
sie chorób, uważanych czasem za nie­
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swem rozporządzę iu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawot z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon­
dentki z Richtera księgami nakładowej 
w Lipsku (Richter’8 Verlags-Anstalt in 
I.eipzig) broszurki „P r z y ja c ie l  c h o ­
r y c h 1". Przy pomocy tej zajmującej 
książeozki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

miążeczkę nie poniesie ża- —- ~  
dnych kosztów.

(wyrabiany z ziół peruwiańskich)
Proszek peruwiański jest jedynym, aieby osła­

bienie narządów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo­

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner­
wowemu w rękach, w nogach i niedohrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wrnna „Proszek 
peruański“ ; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. 2 Ruekera, w apt. pod „Gn.azdą" P. 

Mil olascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w K o p y e z y ń e a e h  Reder. 
w C z e r n i o  we a eh:  u J. Goliehowskiego ; w T a m .  o l u ;  w apt. J. 
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy i Al. Gischnern. aptekarza 
zur Weilburg w daden ( Weikersdorf) pod Wiedniem. 54

Najwyższe odizczegól- 
nieuie przez Jego ces. 
Wys. nast. tr. Rudolfa

Za najnowszy

WYNALAZEK
Wys. odezczególnienie 
Jego kr. Wys. księcia 
Augusta Coburg-Gotha

Jako najpraktyczniejsza z dotychczas wynalezionych 1 za najskuteczniej­
szą przez lekarskie powagi uznana metoda leczenia

DLA CHORYCH NA NERKI i GOŚCIEC 
przy reumatyzmie i cierpieniach nerwowych

okazał się Steinera „Patentowany przyrząd 
kąpielowy kombinowany" przez to, że każdy 
znaleść się może w tem przyjen nem poło­
żeniu sporządzenia sobie tam mu w domu 

[ kąpieli u wannie kosztem tylko 5 ct. na 
i węgle, w 30 do 40 minut, lub w 15 minutach 

za pomocą spirytusu kąpiel parową o dowol­
nej cieplceie. Nadaje się też dlatego znako­
micie do szpitali, hoteli, instytutów i dla pry­

watnych
Cena zlr. 50 do złr. 200.

Oprócz tego polecam moje najnowsze i naj­
różnorodniejsze urządzen;a kąpielowe do 
ciepłych i zimnych tuszów z wodociągiem 
i bez tego.

Krzesła kąpielowe od zlr. 12 do zlr. 15 z patent, ogrzewaniem złr. 20, 
bez odoru domowe i pokojowe closety, irrigatory, wanny nasiadowe, przyrządy

“ * 1 1 JVE. 18 T lił A Kit
Fabrykant, Właściciel przywileju, Wiedeń II. T a b o r s t r a r  ie 29 obok c. w.

poezty. — lllustrowane cenniki franco. 1037 1—5

O s t r z e g a  s i e  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m !
Sprzedaż jedynie tylko w zielono opieczętowanych i niebieską etykietą

P

 zaopatrzonych pudełkach.

astilles de Bilin
Wyborny środek przeciw zgadze, nieżytowi żołądka i wszelkiej 
niestrawności w ogóle. Składy we wtzystkieh handlach w apte­

kach i droguerisch.

Zarząd źródlany w  Bilin (Czechy).

liii r T l T mr«TMIlf  iIUB—H fi lIMfW ją

Do teraźniejszego zasiewu:
TURNIPS (rzepa praw. angielska)

w trzech gatunkach, kilogram po złr. 1,20. 1.30 i 1.40
RZEPA pastewna ścieranka,

biała dłnga i biała okrągła, kilogram 1 zlr.
c a ł k i e m  ś w i e ż e g o  z b i o r ą  p o l e c a

Główny skład 1628 i_2 
ŁT-A.SIOŁT i  K O ŚL IIŁ T
J. STACHIEWICZA

we Lwowie
p l a c  ^ / £ a r j a c h : i  l i c z l o a ,  1 1 .

Na mórg wysiewa się l1/. U logr.
S/tT" Cenniki oai sła na żądanie franoo.

Miejsce lecznicze Salzbrunn
n . a  Szlązlazu ..

Stacja kolejna (2 godziny drogi z Wrocławia) 407 metrów nad morzem, łagodny 
górski klimat, odzna-zn się pr-iz swoje alkaliczne źródła pierwszego stopnii, 
przez swój sakła 1 żętyezny (mleko kozie, owoze, ośle) Zdrojowy ten zakład bywi 
nieustannie i skutecznie ulepszany dla zadośćuczynienia wszelkim wymogom, 
przez powiększenie i upięksjenie ŁAZIBNET i mieizkań Działa skutecznie prz^ 
słabościach gardlanych, płucnych i żołądkowych, przy skrofułaoh, cierpieniach te 
rek i pęcherza, podagrze i hemoroi aeb- działa także skutecznie dla niedokre nycb 
i rekonwalescentów. Najlepszy sezon wiosenny i jesienny. Rozsyłka znanego od dawna

n h o r h r i i n n “  Przez psnów Farbach i Strikboll w Ober-Salzbrunn. Wykaz 
sjNJUCl ” 1 U IIII pomieszkać prze* „Fttrstliche Brunnen-Inspection.11

| / p £ r «  w książęcym zakładzie żętycznym, sporządzany przez doświadczonegj 
, , l \ C l l l  aptekarza pod specjalną kontrolą lekarza zdrojowego. 1007 1 12

i mmmm
Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.

Sezon od 1. Maja. " 9 8
Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczne, Hydroterapia, Elektryka, 

Massage. — Knehnia w Zarządzie własnym, poczta loco.
1634 D r .  A .  M e d / w e y .

Wiedeń — „Hotel Móti-opole."
Rlngstrasse, Jrmnz-Josef8-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i Balonów (od 1 zł. wyżej), w iada osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „G azetę N arodową*), pyszna 
weranda, kąpiele w  Dunajn i biuro telegraficzne w  hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuż?/yro 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

!! Ważne i  Właścicieli Gorzelń!
Inżynier Henryk Katzenellenbogen w Stanisławowie

były kierownik techniczny fabryk w Tłumaczu wykonuje

WSZELKIE PRZE STOCZENIA GORZELŃ 
odpowiednio do nowej ustawy 

dostaroza nowe i używane machiny
pod m elką  gwarancją i pod najdogodniejszemi warunkami. 

Przytem poleca sie też do budowy lub rekonstrukcji młynów, tar­
taków 1 Innych zakładów fabrycznych.

1629 1 - ?

Dotychczas tu niebywały

Klozetowy ppier M a
(Gesundhelts - Closetpapier)

5 0 0  ćw iartek za 15 centów
poleca : 425

ALOJZY ItfM E R
Lwów, ulica Karda Ludwika

1 18. dawniej cukiernia Rotlendera.

staników r  *• '0i x% 11

Kurs gorzelniczy
w  D ob la n a ch 1694

Wrharny iiteras
Do wydzierżawienia nntyohmlast na 

lat 12 majątek blisko Mośoisk, mający 
500 m. pszennej roli i 126 m. doskona 
łyoh łąk Obsiewy piękne. Budynki mu 
rowane. Czynsz z morga po 6 złr. prz" 
niskiej kauoji. Inwentarie bogate 1 
spłacenia ratami. 1696

N a  s p r z e d a ż !
Piękny majątek blisko Lwowa. Ma 480 
m. doskonałej ro i, 160 m. łąk wybor­
nych i 860 m. kapitalnego lasu. Dndjnki 
rybom# Prop. z młynem 2.000 złr. Tev 

kred. 58.000 złr, Cena 80.000 złr.
P ew ien  książę

reda. -magnat pragnie ku ć duży lasowy 
majątek — Szczegółów udzieli

A . T E O D O B O W IC Z
Lwów, ulion Mickiewicza I. 22.

Ekonom-Kawaler
w sile wiekn poszuknje posady zaraz ja­
ko samoistny gospodarz, letnik lub pisc :z 
prowentowy.

Łaskawe zgłoszenia adresować: „P. 
S. poste restante Siorosławice". 1692

HAFINRJA ( U
na Morawie

poszukuje zdolnego ajenta dla

Lwowa i okolicy
skdzibą we Lwowie. Oferty pod zna­

kiem „P . G. 1607 nadoełać do ek. ledy-
i*i ogłoszeń Otton 
Wallfischgasse 10.

Maai Wiedniu I.
1679

Na sprzedaż

Meble orzechowe
para szafek ozdobnyeh. stół jsdalny o 
trzech blatach na 24 osób, stół przed ka­
napę, stolik do kart, kredens, para sza­
fek, umywalnia, łóżko żelazne z wstawką 
drucianą zamiast siennika, para 1 p na 
łóżko, dywan, krzesło trzciną wyplatane, 
lampy wiszące.

Ulica Łyczakowska 16 I. piętro 
od godziny 12 do 8. 1681

L. 25 562.

Ogłoszenie Konkursu.
Z poezątkiem roku szkolnego 1 3 88 /9  n&d&uyeh będzie 13 

bezpłatnych miejse funduszowych w e. k. zakładach wojskowyen 
z fundacji p. n. „Cesarza Franciszka Józefa L jubileuszo­
wa fundacja.u

Warunki przyjęeia ogłasza się równocześnie w Gazecie 
Lwowskiej i za pośrednictwem wszystkieh szkól średnich. Termin 
do wnoszenia podań do WTydziału krajowego upływa z dniem 
15. lipca 1888.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Ualieji i Lodomerji z W ie 'k . księstwem Krakowskiem. 

W e Lwowie duia 22. czerwea 1888. i6»o

g wggwg S f S g l

Ł  MACHAYSKIEGO
we Lwowie, plac Ularjacki

w gmaehn Banku hipotecznego, yis-ń-yis Hotelu George’a 
poleca

Najmodniejsze eleganckie parasolki 
i en-tout-ca# po 2, 3, 5, i 6 złr. 

do najbogałszyoh w wielkim wyborze

Parasole angielskie
W IELKI WTBÓH

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ
to je s t :

Staniki i nowomodne bipz 
zł.

i

Izkl (Jer­
sey) począwszy od zł. 4.50 do bo 
gato i jranyoh jetetami.

Paletoeikl » różnych angi* ikieh 
materjałów o t » z  z  materji tncot 
począwszy oa *łr 12. 

Najmodniejsze p łaszcze, Dolmany 
ł  Rotundy w wielkim wyborze po 
18 i 24 złr., itd.

Płaszcze damskie alpagowe i je ­
dwabne, kautschukiem napuszcza­
ne, oram prochowee w wielkiem 
wyborze i najnowszych fasonaoh 
począwszy < d 7 złr.

Najmodniejsze pelerynki i  za- 
rzntkl ubierane jetem i koronką 
od 8 złr. do bogato ubranych 

Kapelusze słom kow e obierane dla 
dam po złr. 2, 3 itd.

Gorsety li tylko francuski po 6*50 
Eeharpes i  O n steezk l sznelowe 

i jedwabne po 3. 5 i 6 złr. itd. 
Wielki wybór Najmodniejszych 
Waehlarzy po I. 2 i 3 złr. do 
najbogatszyeh z piór strusioh 

Gorsety francuskie po złr. 6*50. 
Rękawiczki damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach, do złr. 1-30, 1-50 itd. 

Rękawiczki męekie, znane z dobre­
go gatunku po złr. 180 i 180, it. 

Kapelnsze męskie fiilcewe najno­
wszego fasonu, czarne, broniowe 
i popielate, po złr. 2, 4 i 5. 

Cylindry Habiga po złr. 9.
Koszule męskie białe, pięknie wy­
kańczane po złr. 2-75 l 8 50. Naj­
modniejsze kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór kraw atek męskich. 
Chustki batystowe, płócienne i fu­
larowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pończoehy franc. kol. fil d ’ ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo­
rach i jedwabne po złr. 1'50.

Skarpetki angL. sk. fil d‘eoos»e wi 
niane i jedw. tuzin złr. 7, 6 ,9  itd. 
Kaftanlkf fil daecosse wełniane pe 

od 1 złr. do najlepszych szy oa
jedwabnych

Kaftaniki, Spodnie 1 Skarpetki
systemu prof Dr. Jagera.

Szale himalaya ang. damskie. 
K ołdry angielskie w nowych wzo­

rach od złr. 10 oraz z sierści wiel­
błądziej systemn dra J. Jagera. 

Kalosze angiel. dla pań i panó 
Wielki wybór Albumów i Ramek 
od najtańszych do bogato ozdo­
bnych.

Kurry, torby i neeesairy do po­
dróży w wielkim wyborze.

Wielki skład
prawdziwej perfomerji

Francuskiej 1 Angielskiej 
tylko i  fabryk 

renomowanyoh za granicą. 
Wielki wybór

Biiuterji francuskiej.
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ

po cnt. 50, złr. 1, 1 50 i 8. 
WIELKI SKŁAD

WYROBÓW z BRONZU,
poroelu y , 

nzkła, dnew a 1 akóry.

HERBATA Sonoi.ong
li w jednym ale bardzo d ob -""1 
gatunku 1 ft. 4 zł., '/, ft. 1 zł.

Ceny Lardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe nskutecz- 
niają się odwrotną poeitą.

Po powrooie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony

w b a rd z o  w ielką i lo ś ć  n o w o ś c i
prawie w każdym artykule 1568

II
I
W
I

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu  Nr. 174 A).


